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Pohang wyzwolony! i 


Ważny port koreański i silny punkt oporu wojsk) : 


Mac Arthura zdobyty przez Armię Ludową 


PEKIN (PAP). — Z. Phenianu dono- 
sza. że dowództwo naczelne koreań- 
skiej Armii Ludowo-Demokratycznej 
ogłosiło 10 sierpnia w godzinach po- 
rannych komunikat, stwierdzający, że 
na wszystkich odcinkach frontu je- 
dnostki Armii Ludowej kontynuowały 
znciekłe walki z wojskami amerykarn- 
skimi i lisynmanowskimi, 

Amerykańskie wojska, po skoncen 

trowaniu swych sił wzdłuż średniego 
biegu rzeki Naktong — kontynuują 
zaciekły opór. Wszystkie rodzaje 
broni Armii Ludowej, działając w ści- 
słej z sobą łączności, zadają ciosy 
amerykańskim i lisynmanowskim je- 
dnostkom piechoty, czołgów i arty- 
lerii. . 
W rejonie wybrzeża południowego 
jednostki Armii Ludowej kontynuują 
natarcie, odpierając kontrataki czoł- 
gów amerykańskich i paraliżując 
próby wysadzenia desantu amerykań 
skiego pod osłoną artyleryjskiego ob 
strzału z okrętów. wojennych. 

Lotnictwo Armii Ludowej bombar- 
duje skupienia wojsk przeciwnika, 
współdziałając z posuwajacymi się na 
południe jednostkami Armii Ludowej. 

PEKIN (PAP). — Z Phenjanu dono- 
szą, że 10 sierpnia w godzinach wie- 


czornych naczelne dowództwo kore- 
ańskiej Armii Ludowo-Demokratycz- 
nej ogłosiło komunikat, stwierdzają- 
gy, że jednostki Armii Ludowej kon- 
tynuowały zaciekłe boje z amerykań- 
škimi i lisynmanowskimi wojskami. 
Jednostki Armii Ludowej, które wy 
zwoliły Uisong (Kidżio) oraz Kundźi 


'|-— kontynuują natarcie, zadając dot- 


kliwe ciosy nieprzyjacielowi, usiłu- 
Jącemu przejść do kontrataku. 

W rejonie wybrzeża wschodniego 
jednostki Armii Ludowej, które roz- 
gromiły. tzw. seuiską dywizję — kon 
tynuują natarcie, 

LONDYN (PAP). — Jak wynika z 
ostatnich depesz agencji Reutera i 
korespondentów brytyjskich, sytua- 
cja na froncie w Korei przedstawia 
się następująco: 

Na frorcie północnym wojska pół 
nocno-korezńskie wyzwoliły port Po 
hang. Na lotnisku, znajdującym się 
'w pobliżu tego portu, toczą się zame 
te walki. Również w kilku punktach 
znajdujących się w odległości kilku 
nastu kilometrów na południowy za 
chód od Pohang trwają walki. 

Nad rzeką Naktong toczą się za- 
cięte walki, W miejscu, w którym 
rzeka Nam wpada do fzeki Naktong, 
wojska północno - koreańskie rozsze 
rzyły swój przyczółek  mostowy, 
Część wojsk północno - koreańskich 
skierowała się z tego przyczólka w 
kierunku południowym, wiodącym 
do porti Masan, Oddziały te znajdu 
ją się w odległości 20 km. na północ 
od Masan i stanowią poważne zagro 
żenie dla wojsk amerykańskich, wal 
czących w rejonie Czindźu. 
AMERYKAŃSKIE BESTIE W LUDZ- 

KIEJ SKÓRZE 4 

NOWY YORK (PAP)- — Korespon. 
dent dziennika „Daily Compass”, Mar 
tin, donosi z Korei, że lotnictwo ame- 


rykańskie kontynuuje barbarzyńskie, | określający 


nieludzkie nałoty ną miasta i wsie 
Korei Północnej, mordując kobiety, 
starców i dzieci. Martin przelatywał 
nad terenem jednego z nalotów ame- 
'rykańskich i, naliczył co najmniej 10 
płonących wsi, zbombardowanych 
przez Amerykanów. Gdy samolot, w 
którym przebywał Martin, obniżył lot 
— Martin miał możność stwierdzenia, 
że z kilku wsi koreańskich zostały je 
dynie zgliszcza. 


„TAJNA WOJNA W KOREI“ 

MOSKWA (PAP). — Specjalny ko 
respondent „Prawdy“ w Korei W. 
Korniłow, donosi o nowym doku- 
„mencie, demaskującym agresorów a- 
męrykańskich w Korei, Jest to plan 


zadania szpiegowskie 
oraz działalność dywersyjną, znale- 
ziony w wydziale wywiadowczyjn 
sztabu generalnego armii Li Syn 
Mana. 

Plan zawiera szereg rozdziałów za 
opatrzonych w wymowne tytuły jak, 
„zniszęzenia”, „podpalenia“, „dywer- 
sja bakteriologiczna”, „dywersja go- 
spodarcza”, „zamachy na działaczy 
politycznych“ i t. d. 

Chociaż plan ten — stwierdza 
„Prawda“ — pisany jest-w języku 
koreańskim, jednakże styl i sformu- 
towania świadczą 0 tym, że został 
on niewątpliwie opracowany na pod 
stawie wskazówek i pod bezpośred- 
nim kierownictwem  imperialistów 
amerykańskich, 


kanie wysunęli propozycję połączenia „Głosu Amen- 
ryki“ — BBC i francuskiego radia. 
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„Trust kłamców 


Indonezja walczy o wolność 


Krwawe starcia na Jawie i Celebes 


HAGA (PAP) — Jak donosi Agen 
cja ANP, w głównym mieście wy- 
spy Celebes — Makassar — doszło 
znów do zbrojnych starć między ho- 
lenderskimi wojskami kolonialnymi a 
Indonezyjczykami. Na pomoc woj- 
skom holenderskim do miejscowego 
portu przybył torpedowiec, Rząd 
Stanów Zjednoczonych Indonezji 
oświadczył, że za nowe, krwawe star 


ca. w Makassar ponoszą odpowie- 
dzialność wojska holenderskie. Rząd 
indonezyjski domaga się wycofania 
tych wojsk z miasta Makassar. 
Walki trwają również w różnych 
punktach wyspy Jawy. W rejonie 
Sukabumi toczy się bitwa między ho 
lenderskimi wojskami kolonialnymi, 
a Indonezyjczykami. W bitwie tej 
ljest juź wielu zabitych i rannych. 


Druzgocąca odprawa — podżegaczom 


Delegat radziecki Malik - piętnuje podstępne machinacje Amerykanów w Radzie Bezpieczeństwa 


LAKE SUCCESS (PAP) — 
W czwartek 10 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem delegata radziec- 
kiego — Malika — kolejne posiedze 
nie Rady Bezpieczeństwa. 

Na godzinę przed rozpoczęciem c- 
ficjalnego posiedzenia Rady, człon- 
kowie Rady Bezpieczeństwa, w tej 
liczbie również delegat radziecki Ma 
lik, — odbyli zamknięte posiedzenie 
nieoficjalne. Trwało ono około pół- 
torej godziny, wobec czego właściwe 


obrady oficjalne rozpoczęły się z 
opóźnieniem. f 
Dwudniową przerwę w pracach 


Rady, spowodowaną z winy delega- 
cji amerykańskiej wykorzystała ta 


ostatnia na przeprowadzenie szere- 
gu fajnych narad z delegacjami blc» 
ku anglo - amerykańskiego, 

Na wstępie Malik oświadczył, że 
pomiędzy członkami Rady Bezpie- 
czeństwa doszło do nieoficjalnej wy 
miany zdań w przedmiocie zaga- 
dnień, które wyłoniły się w toku 
poprzedniego posiedzenia Rady. 
Ustalono, że punkt widzenia poszcze 
gólnych członków Rady pozostał 
bez zmiany. Malik=podał do wiado- 
mości, że postanowiono w przyszło” 
ści również dokonywać nieoficjalnej 
wymiany zdań, gdy zostanie to uzna 
ne za celowe i na czasie. z 

Następnie zabrał głos przedstawi- 


Kilkaset zebrań wyborczych 


w blokowych Komitetach Obrońców Pokoju 


przeprowadzono już na terenie Łodzi 


W ciągu ostatnich dni kampania wyborcza w komitetach bloko- 
wych obrońców pokoju nabrała pełnego rozmachu. Przeprowadzono już 


zebrania w 60 procentach ogólnej „iczby bloków, 


Według sprawozdań, 


jakie dotychczas napłynęły do Łódzkiego Komiteiu Obrońców Pokoju, 


wybrano 1767 delegatów, w tym 42 


W pracy organizacyjnej nad przy 
gotowaniem do akcji wyborczej przo 
dują dzielnice Staromiejska, Ruda, 
Górna Lewa i Widzew. Aktywiści 


Pracą dokumentujemy 
oddanie sprawie pokoju 


ZR się dzień I Polskiego 
Kongresu Pokoju. W Ko- 
- mitetach Obrony Pokoju wre pra- 
cą, Na zebraniach omawiane są 
wyniki akcji zbierania podpisów 
ipod Apelem Sztokholmskim, wyja 
śmiany jest wkład polskich ludzi 


pracy w dzieło obrony pokoju. s 


Odbywają się wybory delegatów 
na Krajowy Kongres Pokoju, 
„Kongres stanie się potężną ma- 
nifestacją woli pokoju, jaka prze 
nika sełca narodu polskiego, naj- 
ciężej doświadczonego klęską woj 


ny- 

Ale walka o pokój to nie tylko 
słowa, to także czyny. Są to czy- 
ny, których rezultatem jest zwięk 
Sżenie potęgi obozu pokoju, postę 
pu i demokracji. Kto ma siłę -— 
może narzucić pokój. To: zrozu- 
mieli już dawno robotnicy, wal- 
cząc o pokój stałym zwiększa- 
niem wydajności pracy, zwiększa 
miem produkcji przemysłowej, a 
zatem 1 potęgi gospodarczej nasze 
go kraju, organicznej części obo- 
zu pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. 

Walka o pokój to także udział 
w przekonywaniu szerokich warstyy 
narodu, iż istnieje możliwość roz 
wiązania wszelkich probłemów po 
litycznych i ekonomicznych na dro 
dze pokojowej, że wojny można 
uni 

Od dawna już robotnicy Polski, 
jak dawniej jeszcze robotnicy Oj- 
czyzny  Socjalizmu — ZSRR — 
aby uczcić dzień uroczysty, podej 
mują zobowiązania zwiększenia 
wydajności swej pracy. Tak samo 
dzieje się dziś pod hasłem uczcze 
L] nia Kongresu Pokoju, pod hasłem 

przyłączenia się do jego głosu. 

Kongres — za prawą klasy ro- 

botniczei Polski — będzie prze- 


mawiał nie tylko słowami, Kon- 
gres przemówi tonami węgla, mi- 
lionami metrów  wyprodukowa- 
nych materiałów. 

Nie tylko robotnicy podjęli ak- 
cję „czynu pokoju*, Również i 
chłopi podjęli z tej okazji zobo- 
wiązania szybszego zakończenia 
żniw, sprawnego wykonania za- 
siewów itp. W- kilku miejscowo- 
ściach dla uczczenia Kongresu 
zorganizowano komitety założy= 
„cielskie spółdzielni produkcyjnych, 
widząc swój udział w walce o po 
kój w przyśpieszeniu przebudowy 
społecznej wsi. 

0 czym mówią nam podjęte zo- 
bowiązania? Mówią nam o coraz 
bardziej rosnącej wśród mas pra- 
cujących świadomości, że aktyw- 
na walka o pokój jest dziełem i 
obowiązkiem każdego człowieku 
pracy. Mówią nam o coraz wyż- 
szym poziomie świadomości robot 
ników i chłopów, o tym, że coraz 
szerzej panuje w naszym kraju 
przekonanie, że podniesienie jego 
siły gospodarczej jest poważnym 
wkładem w wałkę o pokój. 

. Propaganda pokoją — to nie 
tylko przemówienia na Kongresie, 
nie tylko praca terenowych komi 
tetów, nie tylko niezmordowana 
akcja „trójek pokojowych“. Wagi 
dodaje im czyn mas robotniczych 
i chłopskich, ęty w imię uez- 
czenia dnia Kongresu Pokoju. 

I niewątpliwie, tak, jak coraz 
bardziej rozszerza się świadomośc 
konieczności walki o pokój, roz- 
szerzy się przykład rzucony przez 
górników z kopalni im. Tnoreza, 
przykład metody, jaką zastosują 
robotnicy, aby dowieść swego od- 
dania dla sprawy pokoju. P 

id. 


procent kobiet. 


ruchu obrońców pokoju w tych 
dzielnicach — w przeważającej licz 
bie bezpartyjni — w pełni zrozu- 
mieli zadania i obowiązki, jakie 
przed nimi stoją. 

Ogólnie stwierdzić trzeba, że ak- 
cja wyborcza mimo początkowych 
niedociągnięć organiracyjnych (do- 
tyczy tó zwłaszcza dzielnic Górnej 
i Górnej Prawej) rozwija się dobrze 
i spodziewać się należy, że zakoń- 
czona zostanie w przewidzianym 
terminie, a szereg dzielnic zakończy 
wybory w terminach wcześniejszych 
niż przewidziano. 6 

Tak jak w akcji zbierania podpi- 
sów pod Apelem  Sztokholmscim, 
tak i w obecnej akcji wyborczej ło- 
dzianie z pełnym entuzjazmem ma- 
nifestują wolę pokoju i solidarność 
ze światowym obozem postępu i po- 
koju i wykazują w pracach organi- 
zacyjnych nie mało ofiarności i caz 


łu. 
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Wczoraj, spośród kilkudziesięciu 
zebrań wyborczych, jakie zostały 
przeprowadzone w poszczególnych 
dzielnicach, na wyróżnienie zasługu 
je zebranie Blokowego Komitetu O- 
brońców Pokoju Nr 16 dzielnicy Sta 
romiejskiej. 

Zebranie; na które przybyło ponad 
400 osób, odbyło się w świetlicy ZPB 
im, J. Marchlewskiego. Referat wy 
głosił ob. Witold Jarmułowicz. Po 
referacie przystąpiono do dłuższej dy 
skusji, w której zabierało głos kilku 
nastu mówców, Omawiali oni posz- 
czególne momenty naszej walki o po 
kój, nawołując do jeszcze mocniej- 
szego zwarcia szeregów wszystkich 
bojowników o pokój poprzez wzmo- 
żenie produkcji naszych zakładów 
pracy, 

Wybrano 20 delegatów i członków 
prezydium komitetu blokowego, w 
tym 13 kobiet. 

Zebranie, którego cały przebieg ce 
chowała atmosfera powagi i entuzjaz 
mu, zakończono uchwaleniem rezo- 


* |lucji. 


KOMUNIKAT 


Łódzki Komitet Obrońców Pokoju komunikuje, że dzielni- 
cowe konferencje obrońców pokoju odbędą się w następują- 


cych terminach: 


Dzielnica FABRYCZNA — 13 bm. o godz. 10 w Rob. Domu 


Kultury ul. Przędzalniana 48. 


RUDA PABIANICKA — 14 bm. o godz. 18 w Świetlicy MZK 


ul. Pabianicka 217. 


GÓRNA LEWA — 15 bm. o godz. 8 kino „Robotnik* ul, Ki- 


lińskiego. 


ŚRODMIEŚCIE LEWA — 15 bm. o godz. 10 kino „Bałtyk“ 


ul. Narutowicza 20. 

WIDZEW — 16 bm. o godz. 
Zwycięstwa 2. 

GÓRNA PRAWA — 16 bm. o 


ŚRÓDMIEŚCIE PRAWA — 


CBT ul. Andrzeja 19-21. 


17.30 Świetlica CZMPWŁ Plac 


godz. 18 Świetlica ul. Kątna 19. 


17 bm. o godz. 18 Świetlica 


BAŁUTY — 17 bm. o godz. 17.30 Świetlica ZPG ul. Lima 


- nowskiego 156. : 


ŚRODMIEŚCIE — 18 bm. o godz. 18 Świetlica Samorządow 


*ów ul. Wólczańska 4. 
STAROMIEJSKA — 18 bm. 
il. Ogrodowa 15. 


GÓRNA — 19 bm. o godz, 17 Świetlica ZPB im. Dzierżyń 


kiego ul. Piotrkowska 295. 


Łódzki Komitet Obrońców Pokoju 


o godz. 16,30 Wojewódzka Ri 


ciel kliki kuomintangowskiej — 
Tsiang — który znowu nalegał, aby 
Malik zaprosił na posiedzenie przed 
stawiciela marionetkowej kliki Li 
Syn - Mana. Tsiang, a następnie rów 
nież delegat amerykański Austin 
gołosłownie i obłudnie twierdzili, iż 
Malik na stanowisku przewodniczą- 
cego Rady rzekomo utrudnia zała- 
twienie sprawy koreańskiej. 

W przemówieniu swym Austin 
przyznał, że zawarte w czasie wojny 
porozumienie sojuszników w spra- 
wie Korei przewidywało, że Korea 
po wojnie będzie wolna į niepodie- 
gła i dodał, że linia demarkacyjna 
wzdłuż 38 równoleżnika potraktowa 
na została jako linia tymczasowa, 
mająca ułatwić przyjęcie kapitulacji 
wojsk japońskich. Austin wskazał, 
że linia ta nie była pomyślana jako 
granica polityczna. Powyższe stwier 
dzenie posłużyło Austinowi jako od 
skocznia do żarzutu, że to Związek 
Radziecki zaczął rzekomo przekształ 
cać 38 równoleżnik „w ściśle zak- 
sowana granicę“ i że Stany Zjedno- 
czone rzekomo niejednokrotnie do= 
magały się zniesienia granicy i utwo 
rzenia jednolitego rządu Korei! 

Druzgocącej odprawy udzielił Au 
stińowi Malik. Stwierdził on, że 
Związek Radziecki w poprzednich 
swych oświadczeniach podał już 
swój pogląd ną sprawę koreańską i 
zdefiniował pojęcie agresji zgodnie 
z ogólnie uznanymi zasadami prawa 
międzynarodowego. Fakty i normy 
prawne dowodzą — powiedział Ma- 
lik — że agresorem są Stany Zjed- 
noczone. Malik rozprawił się rów- 
nież w ostry Sposób z oszczerczymi 
aluzjami, zawartymi w przemówie- 
niu Austina, jakoby Związek Ra- 
dziecki dostarczył północnym Ko- 
reańczykom broni, Jest to pozbawio 
ne jakichkobwiek podstaw oszczer- 


stwo. Broń, którą dysponują koreań | 


skie wojska ludowe — to ta sama 
broń, którą dysponowały one w chwi 
l, gdy Związek Radziecki wycofał 
swe siły zbrojne z Korei, Malik ga- 
strzegł sobie prawo szczegółowego 
omówienia również innych niezgod- 
nych z prawdą twierdzeń Austina. 

Z kolei przemawiał delegat Kuby 
— Alvarez, który gorliwie popierał 
wszystkie tezy delegacji amerykań- 
skiej. 

Następnie przewodniczacy Malik 
ząpytał, czy ktoś życzy sobie zabrać 
głos, lecz nikt z tej propozycji nie 
skorzystał, Malik wyraził opinię, że 
wobec tego Rada może przystąpić 
do omówienia najpiiniejszej sprawy, 
a mianowicie otizymanej niedawno 
depeszy ministra spraw zagranicz- 
nych Koreańskiej Republiki Demo- 
kratycznej, która zawiera protest 
przeciwko barbarzyńskim bombardo 
waniom przez lotnictwo amerykań- 
skie spokojnych miast i wsi Korel p- 
raz ludności cywilnej, 

Malik przypomniał, że Związek Ra 
dziecki zgłosił projekt rezolucji w 
tej sprawie. 

Delegat Stanów Zjednoczonych 
Ausjin, ponownie zażądał, żeby prze 
wodniczący powziął decyzję w spra 
wie porządku obrad zaproponowa- 
nego przez przedstawiciela Kuormin 
tangu. 

Malik powtórzył wyjaśnienie, któ 
re złożył na początku posiedzenia, a 
mianowicie, że w wyniku nieoflejal 
rej wymiany zdań między członka- 
mi Rady nie zaszły żadne zmiany w 
ich stanowiskach i wobec tego nie 
ma podstaw, by powracać do tej 
kwestii. Wszyscy członkowie Rady 
doskonale zdają sobie bowiem spra- 
wę, że przewodniczący nie ma moż- 
ności wydania decyzji, której przed 
stawiciele Stanów Zjednoczonych i 
Kuomintangu tak uporczywie się do 
magają. 


Związkowcy z państw zmarshallizowanych 
przybywają do Polski 


WARSZAWA (PAP) — Na 
proszenie Centralnej Rady  Związ- 
ków Zawodowych i Związku Zaw. 
Włókniarzy i Odzieżowców, przyby- 
ły do Polski delegacje włókniarzy i 
odzieżowców włoskich, francuskich 
i angielskich. 

W najbliższych dniach przybywa» 
ją do Polski również grupy włóknia 
rzy i odzieżowców fińskich i belgij- 


Kto uzyska zaszczytny 


zas | skich. 


Zagraniczni goście związkowców 
polskich zapoznają się z osiągnięcia- 
mi gospodarczymi Polski. Ludowej o» 
raz ze zdobyczami polskiego -«chu 
zawodowego. 

Po wypoczynku w Zakopanem, 
zwiedzą oni szereg zakładów włókien 
niczych i odzieżowych w + arszawie 
i Łodzi. 


tytuł 


najlepszej prządki przemysłu bawełnianego 


dprawa referentów współzawodnictwa 
Zw. Zaw. Włókniarzy 


W dniu wczorajszym odbyła się 
odprawa w Zarządzie Głównym 
Związku Zawodowego Przemysłu 


Włókienniczego w Łodzi, poświęcona 
omówieniu konkursu o tytuł „naj. 
lepszej prządki przemysłu bawefnia- 
nego“. Na odprawie obecni byli refe 
renci współzawodnictwa ze wszyst- 
kich oddziałów Związku Zawodowego 
Włókniarzy i zakładów pracy Łodzi 
i województwa oraz dyrektorzy i 
przewodniczący rad zakładowych. 
Konkurs na najlepszą prządkę w 
przemyśle bawełnianym rozpoczął 
się dnia 1 sierpnia i twwać będzie 
przez 8 miesiące. W najbliższych 
dniach we wszystkich przedzalniach 


odbędą się zebrania załóg w ceh 
powiadofnienia prządek o warunkaci 
konkursu. À 

Za właściwy przebieg konkurs: 
odpowiedzialni będą zarówńo refe 
renci współzawodnictwa przy oddzi: 
łach związku, jak również rady za- 
kładowe i administracja zakładów. 
Właściwa organizacja konkursu, któ- 
ry już w kilka dni po jego ogłosze- 
niu wywołał duże zainteresowanie 
wśród prządek — staaowić będzie 
jeszcze jeden czynnik w walce o wyż 
szą jakość produkcji, jeszcze jeden 
krok naprzóż w zwycięskiej re. ''zą- 
ci Planu 6-letniepv. 


NPABĄAG 


Poniżej podajemy w całości ar- 
tykuł wstępny „Prawdy“ z dnia 1] 
sierpnia br. 


W dniu wczorajszym opublikowa- 
no komunikat Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju o przebiegu akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztekholm= 
skim, 

W ciągu trzech miesięcy (przy 

czym w niektórych Krajach akcja 
zbieranią podpisów dopiero się roz- 
poczęła) pod Apelem Sztokholm- 
skim zebrano po dzień dzisiejszy 
ogółem 273.470.566 podpisów. 
„, „Akcja zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim ogarnia ea- 
ły Świat i kontynuowana jest obec- 
nie w przeszło 75 krajach, Gdy weź- 
mie się pod uwagę, że w większości 
wypadków pod Apelem składały 
podpisy jedynie osoby dorosłe, przy 
jąć można, że łącznie poparło Apel 
600 milionów Indzi, czyli okoła 1/4 
ludności globu ziemskiego”. 

Komunikat Stałego Komitetu daje 
pojęcie o tym, jak szeroki oddźwięk 
wywołał Apel Sztokholmski we 
wszystkich krajach świata, wśród 
wszystkich warstw ludności, Setki 
milionów ludzi wszystkich ras i na- 
rodów, różnych poglądów politycz: 
nych i przekonań religijnych pod- 
pisują się jednomyślnie pod Are- 
lem w sprawie zakazu broni atomo- 
wej. Apel Sztokholmski stał się 
platformą ma. której jednoczą się i 
zespalają w aktywnej walce o pokój 
narody całej kuli ziemskiej. 

Akcja zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim stałą się wy 
razem niezachwianej gotowości mi- 
Jionów ludzi dobrej woli przekreśle- 
nia zbrodniczych planów imperiali- 
stycznych podżegaczy wojennych,, 
gotowości obrony pokoju. 

Szczególnie wielki wkład do szla- 
chetnej sprawy walki przeciwko 
wojnie, walki o utrwalenie po- 
wszechnego pokoju i bezpieczeń- 
stwa narodów stanowią wyniki ak- 
cji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim w Związku Radziec 
kim. 115 milionów obywateli ZSRR 
— tj. cała dorosła ludność naszego 
kraju jednomyślnie poparła 


Na marginesie 


Choroba 
forrestalowska 


Histeria wojenna, zwana osta- 
mio w języku medycznym: ma- 
nia forrestaliana, czyni w USA 
zastraszające postępy i „dzięki* 
zgodnemu współdziałaniu prasy, 
radia, szkoły itd. przybiera roz- 
miary klęskowej epidemii. Je- 
dnym z typowych objawów tej 
choroby, która zbiera źniwo, 
zwłaszcza wśród polityków arme= 
rykańskich, jest skłonność do wi 
zii i halucynacji: pacjent widzi 
„wszędzie* w dzień i w nocy, 
„obcych agentów", „wywrotow=" 
ców“, „komunistów“, biorąc ma 
jaki rozgorączkowanej wyobraź- 
ni za rzeczywistość, 

Jednym z najciężej  dotknię- 
tych manią forrestałówską kon= 
gresmanów jest senator republi- 
kański Mac Carthy, który zasły- 
nął jako tropiciel i prześladow= 
ca „agentów komtnistycznych* 
w Biurach Departamentu Stanu. 
Według Mac Carthy'ego, nawet 
Acheson nie zasługuje pod tym 
względem na zupełne zaufanie!... 

Obecnie, czcigodny senator, naj 


widoczniej podekscytowany wy 
padkami koręańskimi, ogłuszył 
głupich i łatwowiernych nową 


„bombą”. Mac Carthy wygrzebał 
skądeiś tajemniczy „dokument“, 
w którym stoi czarno na białym, 
że w dn, 15 maja 1947 r, zgodnie 
z informacjami Federalnego Biu 
ra Śledczego (FBI), liczono wśród 
urzędników Departamentu Sta- 
nu 20 „obcych agentów“, 13 „ko 
munistów', 18 „sympatyków 1 
77 „podejrzanych. Jak twier= 
dzi Mac Carthy, co najmniej 
trzech „agentów“ ukrywa się do 
tychczas wśród najbliższych 
współpracowników p. Achesona. 

Po tych „rewelacjach*, gorli- 
wie rozdmuchiwanych przez pra 
sę wielkokapitalistyczną, w biu= 
rach i gabinetach Departamen= 
tu Stanu zapanowała graniczą 
ca z paniką konsternacja. Fun- 
kcjonariusze tej szacownej insty 
tucji spode łba i podejrzliwie o- 
glądają się wzajemnie, pragnąć 
za wszelką cenę zdemaskować i 
przychwycić owych „obcych 
agentów”, 

Ludzie dobrze poinformowani 
twierdza nie bez podstaw, że 
„rewelacja“ Mac Carthy'ego — 
to po prostu jeden z wyborczych 
tricków" partii republikańskiej, 
chcącej w ten sposób zdyskredy- 
tować Trumana i jego admini- 
strację. Ale to, że na takie wit- 
śnie tricki może sobie pozwalać 
jej przedstawiciel świadczy wy- 
mownie o wielkim i wzmagają 
cym się nasileniu choroby forre- 
stalowskiej w USA. Należy do- 
dać, że do rozpowszecanienia się 
epidemii w niemałym stopniu 
przyczynił się sam Departament 
Stanu. 


w. 
z 
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Apel swymi podpisami, dając raz 
jeszcze dowód głębokiego umiłowa- 
nia pokoju i mieugiętej woli współ- 
pracy ze wszystkimi narodami. 

Cały naród radziecki wyraził swą 
całkowitą i jednomyślną obatę 
dla pokojowej stalinowskiej polityki 
zagranicznej rządu radzieckiego, 

W atmosferze wielkiego ożywienia 

politycznego przeprowadzono ak- 
cję zbierania podpisów w krajach 
demokracji ludowej. Szeroko rozwi- 
ja się również akcja na terenie Chiń 
skiej. Republiki Ludowej. 
„ Walka o pokój, o powściągnięcie 
imperialistycznych podżegaczy wo- 
jennych przybrała charakter praw- 
dziwie powszechny. 

Najszersze warstwy ludrości co- 
raz jaśniej uświadamiają sobie fakt, 
że walka przeciwko podżegaczom 
wojennym i obrona pokoju — to 
sprawa wszystkich narodów świata. 

Zdecydowana wola obrony poko- 
ju, która opanowała masy, wzrosła 
szczególnie w związku z amerykań- 
ską interwencją zbrojną w Korei. 
Qoraz bardziej uwidacznia się po- 
tężna siła milionów ludzi, któ 
staneli do aktywnej, świadomej 
walki o pokój i bezpieczeństwo na- 
rodów. 

Podżegacze wojenni nie są już w 
stanie ukryć strachu przed tym po- 
wszechnym ruchem. Dlatego też sto 
sują bestialskie środki przeciwka o- 
brońcom pokoju, Dnia 2 sierpnia 
w Nowym Jorku policja rozprawiła 
się krwawo z obrońcami pokoju: 
w ciągu kilku godzin tysiące żan- 
darmów 1 detektywów  katowały 
setki ludzi, nawołujących do pokoju. 
do zakazu broni atomowej i zaprze- 


stania „ interwencji amerykańskie 
w Korei. Wszelkie wystąpienie w 
obronie pokoju; w obronie życia 


dzieci i kobiet uważane jest przez 
amerykańskich wodzirejów za prze- 
stępstwo i podlega surowej karze, 

Rada hrabstwa Londynu zabrani- 
ła oficjalnie ubierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. La= 
bourzyści angielscy nazwali Apel o 
zakaz oręża agresji i barbarzyń- 
stwa „zbrodniczym dokumentem“. 
Marionetkowe władze „państwa 
z Bonn“, płaszcząc się przed swymi 
mocodawcami 2ża Oceanu, w dal- 
szym ciągu wtrąciją do więzień 
aktywistów, zbierających podpisy 
pod Apelem Sztokholmskim. 

Na machinacje i represje podże- 
Raczy wojennych  miłujące pokój 
narody odpowiadają jeszcze więk- 
szym zespoleniem swych szeregów, 
wzmożeniem praktycznych działań 
w obronie pokoju, 

W obecnej sytuacji międzynaro- 
dowej dzieło utrwalenia pokoju wy- 
maga mobilizacji sił wszystkich na- 
rodów. Agresja amerykańska w Ko- 
rei i innych rejonach Azji ukazuje 
w sposób oczywisty narodom wszyst 
kich krajów fakt, że zagrażające 
pokojowi  niebęzpieczeństwo stale 
się wzmaga, że zażegnać to niebez- 
pieczeństwo może jedynie zespole- 
nie wszystkich sił pokój milujących 
narodów, jeszcze wydatniejsze roz- 
szerzenie masowej, bazy ruchu 
obrońców pokoju. 

We wszystkich krajach wzrasta 
z każdym dniem masowy ruch pro- 
testu przeciwko wszczętej przez 
rząd USA interwencji zbrojnej 
w Korei, Wszystkie miłujące pokój 
narody witają gorąco i aprobują w 
całej rozciągłości wysunięte przeż 
przedstawiciela ZSRR w Radzie Bez 
pieczeństwa wnioski, wzmierzające 
do przywrócenia i utrwalenia poko- 
ju w Korei oraz do przywrócenia 
$rawomocnego składu Rady Bezpie- 
czeństwa, 

Coraz to nowe miliony ludzi ogar- 
nia gotowość  udaremnienia ban- 
dyckich zakusów agresorów amery- 
kańskich, zakusów -skierowanych 
przeciwko narodom Azji, przeciwko 
powszechnemu pokojowi. Wywal- 


czyć trwały pokój na całym Świe= |«ię wielkiej sprawie walki o trwa- 
cie — gto cel, do którego dążą nie- | ły pokój, walki przeciw niebczpie- 


złomnie setki milionów ludzi na ca- 
łym świecie.  * 

Propagandzie nienawiści do czło- 
wieka, prowadzonej przez agreso- 
rów, usiłujących przeistoczyć Euro- 
pę i Azię w arenę wojny, obrońcy 
pokoju przeciwstawiają jak najsze- 
rzej zakrojoną propagandę trwałego 
pokoju między narodami, Bezustan- 
nie i wytrwale demaskują oni agre- 
sywne zakusy i krwawe przestęp- 
stwa imperializmu amerykańskiego 


— tego śmiertelnego wroga ludz 

kości. LS z 
Akcja ubierania podpisów pod. 

Amelem Setokholmskim trwa. Co- 


raz to nowe miliony ludzi wypowia= 
dają się na rzecz zakazu broni ato- 
mowej, Zadaniem obrońców pokoju 
jest wciągnąć do walki o pokój 
wszystkich, którzy nie chcą wojny. 


rzy | Każdy, kto złożył podpis pod Ape- 


lem Sztokholmskim, powinien stać 
się aktywnym bojownikiem o poe 
kój. Rękojmią zwycięstwa pokoju 
jest przede wszystkim roższerzenie 
rozmachu ruchu pokoju, wciągnięcie 
do walki o pokój coraz szerszych 
mas robotników, chłopów, średnich 
warstw ludności miejskiej, działa- 
czy na polu nauki i kultury. 


Do'l dnia rozpoczęcia Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju D0z0- 
staje niewiele ponad dwa miesiące, 
Zebrać do dnia otwarcia kongresu 
nowe setki milionów podpisów pod 
Apelem o zakaz broni atomowej, je- 
szcze bardziej rozszerzyć masową 
bazę ruchu obrońców pokoju — oto 
szczytny obowiązek, oto bojowe za- 
danie wszystkich, którży, poświęcił 


czeństwu nowej wojny. 


Opublikowany w dniu wczoraj 
szym komunikat Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju wzywa wszystkich ludzi do- 
brej wąli ną całym świecie do kon- 
tynuowanią i rozszerzania działań, 
mających na celu wywalczenie za- 
kazu broni atomowej — tego oręża 
agresji i masowego unicestwiania 
ludzi. . 

Zakaz broni atomowej — głosi ko- 
munikań — stanowi podstawowy 
etap na drodze do odprężenia sy- 
tuacji międzynarodowej, dzięki któ- 
remu pokój świata — obecnie zagro 
żony — może i powinien być ocR- 
lony. 

W odpowiedzi na Apel Stałego 
Komitetu miłujące pokój narody 
wszystkich krajów podejmują je- 
szcże zacięklejszą walkę o pokój, je- 
szcze ściślej zespalają swe szeregi 
wokół potężnej ostoi pokoju po- 
wszechnego — ZSRR, wokół wiel- 
kiego chorążego 'pokoju, Wodza pô- 
stępowej ludzkości, 'TowarzySza 
Stalina, 


Narody świata w walce o pokój 


Haniebne piętno 


Przed Ogólnopolskim Kongresem Pokoju 


Załóga ZPB im. Stalina 


„, wybiera delegatów na konferencję dzielnicową 


Sala zebrań w Nowej Tkalni roz= 
brzmiewa gromkimi okrzykami, Tka 
cze, którzy dopiero przed chwilą o- 
puścili swe krosna, w roboczych far 
tuchach, maniżesiują żywiołowo wo 
lę walki o pokój, Zarówno ci, któ- 
rym późny wiek posrebrzył włosy, 
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Związki zawodowe kuźnią kadr 
230 tys. związkowców 


objętych zostanie 


szkoleniem CRZZ ' 


WARSZAWA (PAP) — Doniosłe zadania, jakie postawiło przed mu- 
chem zawodowym. V Plenum CRZZ, wymagają zwiększenia intensywno- 


ści szkolenia aktywu związkowego. 


W związku z tym zastępca kierow- 


nika Wydziału Szkolenia CRZZ — tow. Bolesław Redlich udzielił przed- 
stawicielowi PAP informacji o planie akcji szkoleniowej na II półrocze 


br, i pierwsze półrocze 1951 roku. 


Akcja ta obejmie łącznie około 230 
tys. związkowców od czołowego akty 
wu przewodniczących zarz. głównych 


Nowy humer pisma 


„0 trwały pokój, o demokrację ludową 


BUKARESZT (PAP). — W Bu- 
kateszcie ukazał się kolejny, 32 nu 
mer organi Biura informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robothi- 
czych — czasopismo „O trwały po- 
kój, o demokrację ludowa!“ 

W numerze tym znajdujemy liczne 
wiadomości charakteryzujące niespo- 
tykany rozmach ruchu obrońców po 
koju na całym świecie, 

Artykuł _ wstępny Y atytulowany 
„Zwigżek Radziecki — wierna ostoja 
pokoju i bezpieczeństwa narodów”, 
analizując walke rządu radzieckiego 
o pokój i bezpieczeństwe międzyna- 
rodowe podkreśla, że naród radzie- 
cki, rząd radziecki i partia komuni- 
styczna są jednomyślne w swym po* 
stanowieniu zabezpieczenia ludzkości 
przed nowymi wojnami i nowymi 
cierpieniami, które przygotowują 
merykańsko - angielscy podżegacze 
wojenni. 

Pismo zamieszcza liczne materia- 
ły z frontu walki o pokój, a przede 
wszystkim komunikat Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju oraz komu 
nikat Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

Ważne znaczenie posiada opubliso 
wany w piśmie obszerny artykuł 
przewodniczącego Komunistycznej 
Partii USA — Wiliama W. Fostera 
pt. „Front ludowy i demokracja lu- 
dowa“. napisany jak wskazuje 
autor — w celu wyjasnienia i opra- 
cowania szeregu zagadnień porusza- 
nych podczas procesu przeciwko 


RE 


Partii Komunistycznej USA i jej 
przywódeom, 

W artykule pt. „Sukcesy Albań- 
skiej Republiki Ludowej“ sekretarz 
generalny  Albańskiej Partii Pracy 
— Enyer Hodża, pisze © bohater- 
skiej walce narodu albańskiego 0 
wolność i niepodległość. 

Artykuł sekretarza -KG PZPR — 
Romana Zambrowskiego pt. „Ku- 
łactwo — oparciem faszystowskiej 
kliki Tito na wsi“, na podstawie tez 
leninowskich wykazuję, że klika Ti- 
tu, faszyzując Jugosławię, forsuje 
na każdym kroku rozwój kapitalisty 
cznych elementów kułackich na wsi 
kosztem nie mającej granie eksplo- 
atacji i degradacji podstawowej ma- 
sy chłopskiej. 

Przewodniczący Komunistycznej 
Partii Austrii Johan Koepelnick w 
artykule pt. „Walka ludu austriackie 
vo o pokój i niepodległość* stwier- 
dza m. in., że rząd austriacki zyskał 
sobie smutną sławę jedynego rządu 
na świecie, który oficjalnie wystą- 
pił przeciwko ruchowi obrońców po- 
kóju i akcji zbierania podpisów pod 
Apsiem Sztokhołmskim. 

Pismo zamieszcza ponadto artykuł 
pt. „Rok święty i polityka Watyka- 
nu“, wykazujący flasco kampanii ka 
tolickiego obskurantyzmu, która nie 
powiodła się ani finansowo ani pro 
pażandowo, przegląd prasy burżu- 
azyjnej, wykazbjący istotne cele in- 
terwencji amerykańskiej w Korei o% 
raz szereg innych informacji. 


aż do aktywu poszczególnych zakła- 
dów pracy. ' 

Realizując uchwały IV Plenum KO 
PZPR i IV Plenum ORZZ, zwiększo 
no przede wszystkim zasięg szkole= 
nia masowego. / roku szkolenio- 
wym 1950-51 przeszkoli się ok. 225 
tys. mężów zaufania, przewodniczą- 
cych rad kobiecych, społecznych ins 
pektorów pracy, deleżnfów ubeżpie- 
czeniowych oraz członków komisji 
zakładowych organizacji zwięzko- 
wych, co umożliwi awansowanie na 
kierownicze stanowiska związkowe 
najlepszych ludzi z dołowego akty- 
Wu. 

Przewodniczący i sekretarze rad 
zakładowych, społeczni inspektorzy 
pracy, związkowi pracownicy kultū- 
ralno - oświatowi pogłębiać będą 
swe kwalifikacje w 12 wojewódzkien 
szkolach związków zawodowych, któ- 
re przeszkolą w roku szkoleniowym 
1950-51 — 4 tys. osób. Niezależnie 
od szkolenia kierowanego  frzez 
ORZZ, w ośrodkach prowadzonych 
przez poszczególne związki, prze- 
szkolonych będzie 5 tys. przewodni- 
czących i sekretarzy rad zakłado- 
wych. 

W realizacji naszego szkolenia, 
które nasycone będzie w najszerszym 
zakresie ideologią marksistowską, 
kierujemy się hasłem wysuniętym 
przez IV Plenum CRZZ; „Związki 
zawodowe kuźnią kadr”. 


4 
Głód w Indiach 
MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
azencja TASS z Delhi, sytuacja żyw 
nościowa w Indiach coraz bardziej 
się pogarsza. Miliony ludzi dotknęła 
klęska głodu. 


jak | młodzież rwąca się do życia — 
«wszyscy zebrali się tutaj, żeby wy* 
brać swych przedstawicieli na dziel 
nicową konferencję, żeby włączyć 
się do potężnego ruchu, ogarniające 
go całą klasę robotniczą przed Ogól 
POPNE Kongresem Obrońców Po 
oju. 

— „Tyle już zbudowaliśmy w na- 
szym kraju — mówi przedstawiciel- 
ka Zw. Zaw. Włókniarzy, tow, Ra- 
dziejowska — a wiele jeszcze pracy 
nas czeka. Aby zrealizować nasze 
plany, aby wywalczyć jasną przysz- 
łąść dla naszyćh dzieci, potrzebny 


am jest pokój, Pakój ten wywal-' 


¿ymy wspólnie ze wszystkimi postę 
powymi narodami świata, ze Związ- 
kiem Radzieckim na czele!“ 

Ktoś z personelu technicznego od- 
czytuje głośno zobowiązania: posta- 
nawiamy dupilnować procesu tech- 
nologicznego, aby podnieść jakość o- 
snów, Zobowiązujemy się zlikwido- 


wać dotychczasowe odciąganie nici” 


w osnowach, co da oszczędność przę 
dzy r isbn i 100 kg na miesiąc. 
Na Sali oklaski, Następują wy05- 
ry delegatów. Wybrano 62 spośród 
partyjnych i bezpartyjnych, star- 
szych i młodzieży. Będą oni repre- 
zentowali Nową Tkalnię na dziełni- 
cowej konferencji obrońców pokaju. 


CZYNEM UCZCIMY KONGRES 
W POKOJU! 

Z uwagą słuchali zebrani referatu 
przewodniczącego rady zakładowej 
wykóńczalni tow. Musiała, Gdy skoń 
czył, długo rozlegały się okrzyki: po- 
kój! Stalin! Bierut! Wyraz zdecydo- 
wania, malujący się na twarzach, 
świadczył o tym, że każdy z robotni 
ków gotów jest ze wszystkich sił bro 
nić pokoju i walczyć o jego utrwa- 
lenie, Najlepszym dowodem, że zało 
ga wykończalni dobrze pojęła na 
czym polega walka robotnika polskie 
go w obronie pokoju są zobowiąza- 
nia, z jakimi wśród ogólnego entu= 
zjazmu wystąpiono na zebraniu. 


„Podniesiemy ilość współzawodni 
czących o 10 proc. = głosi zobowią- 
zanie. — Utworzymy brygady naj- 
wyższej jakości, Zlikwidujemy za= 
brudzenia towaru oraz zmniejszymy 
do minimum braki powstałe na wy- 
kończalni, Zwerbujemy do koła LK 
wszystkie pracujące u nas kobiety", 


Na konferencję dzielnicową Wwy- 
brano 32 delegatów spośród cieszą- 
cych się największym zaufaniem za 
łogi robotników. y 

W podobnym nastroju przėbiégą- 
ły zebrania wyborcze na Księżym 
Młynie i na Terenie G, gdzie równie 


żywiołowo manifestowano wolę wal 


ki o pokój. 


W imieniu 80 miln. kobiet 


MFKD domaga się 


położenia kresu wojnie w Korei 


GENEWA (PAP). — Z Paryża 
donoszą, że Międzynarodowa Fede- 
racja Kobiet Demokratycznych wy* 
stosowała do sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie depeszę, w której 
w imieniu 80 milionów kobiet-bojow 


niczek o pokój wyraża poparcie dla 


propozycji przewodniczącego Rady 
bezpieczeństwa Malika, zmierzającej 
do pokojowego uregulowania proble- 
mu koreańskiego, 


Knowania USA 


na Środkowym Wschodzie 


MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS donosi z Damaszku, za jed- 
nym z miejscowych dzienników, że 
w najbliższym czasie na Środkowy 
Wschód przybędzie 150 oficerów 
amerykańskich, by zająć kierownicza 
stanowiska w filiach amerykańskich 
towarzystw naftowych. 


Pracownicy administracyjni „Prasy“ 


na cześć Kongresu Pokoju 


Pracownicy administracyjni RSW 
„Prasa“ w Łodzi, postanowili na 
cześć Kongresu Pokoju przyjść z 
pomocą pracownikom 


Pracownicy administracyjni RSW 
„Prasa“ w Łodzi — poza godzinami 
swej własnej pracy — skontrolują 


introligatorni, | 800.000 podreczników szkolnych — 


zatrudnionym przy produkcji książek | przeznaczonych dla dziatwy robotni 


szkolnych. 


czej i chłopskiej, 


Uroczyste zakończenie 


drugiego etapu współzawodnictwa w MZK 


Staraniem Komitetu Współzawod 
nictwa przy MZK w Łodzi odbyło 
się uroczyste zebranie w Teatrze im, 
Jaracza, na którym wręczono odzia 
czenia i nagrody wyróżnionym pra 
cownikom. 

Ogółem wręczono zasłużonym pra 


cownikom 18 nagród pierwszych, 29 
drugich 1/47 trzecich, na ogólną $ü- 


mę 430.000 zł, 

- Uroczystość została wakońcejna 
wystawieniem sztuki L. Kruczkow= 
skiego „Odwety", 


Bandyci z WIN-u przed sądem 


Przed Wójskowym Sądem Rejono 
wym w Łodzi odpowiadała 12-0507 
bowa banda z Feliksem Jachimcza- 
kiem, Ignacym Miziałą, Tadeuszem 
Wieckowskim i Edwardem Statzyń- 
skim na czele, Oskarżeni — b. człon 
kowie WIN, dążąc siłą do zmiany u- 
stroju Polski Ludowej, gromadelli w 
okresie od połowy 1949 r. do chwil 
ujęcia, tj. do 17 stycznia 19850 r., ka— 
rabiny, pistolety, granaty i amur 
cję. przechowywane skrzętnie na 
cmentarzu, w stodóle bądź na stry= 
chu. Jako miejsce działalności prze 
stgpcy obrali sobię teren powiatu ła 
"skiego, 

Więckowski i Starzyński m. in. 
zorganizowali napad na spółdziel- 


nię Samopomocy Chłopskiej w Do- 
bróniu, 

Część oskarżonych odpowiadałą ż 
zarzutu niezameldowania władzom 
o przestępczej działalności głównych 


-podsądnych. 


Mocą wyroku skazani zostali: Ja- 
chimezak, Miziałą i Starzyński — na 
B lat więzienia, Więckowski — na 7 
lat więzienia, pozostali oskarżeni, w 
zależności od stopńia winy, zośtaji 
skazani na kary ód 1 roku dò- iat 
więzienia, 

W stosunku do głównych oskarżo* 
nych Sąd orzekł całkowity orzepa- 
dek mienia na rzecz Skarbu Pań- 
stwa. 


* 


Tematy dnia 
U progu 
nowego roku 
szkolnego 


Po dwumiesięcznych wakacjach, 
spędzonych beztrosko na kolo- 
niach, obozach czy półkoleniach, 
powrócą niezadługo nasze dzieci 
do szkół, aby na nowo zabrać się 
pilnie do nauki. Zgłoszą się tak- 
że rzesze uczniów nowych, rozpo 


czynających w bieżącym roku 
"naukę. | 
Szkoły już wkrótce otworzą 


*swe podwoje. Kierownictwa koń- 
czą przygotowania do przyjęcia 
młodzieży. Te kilka dni, dzielące 
nas od początku roku. szkolnego, 
winny również wykorzystać mat- 
ki, aby dzieci w porzadku, bez | 
żadnych braków w garderobie roz 
poczęły uczęszczanie do szkoły. 
Takie oto nasuwają się ważniej- 
sze przygotowania: wyreperowa- 
nie, upranie i uprasowanie sukien 
ki nie powinno być zostawione 
na ostatnią chwilę. Może trzeba 
sprawić nowy fartuszek albo sta- 
ry doprowadzić -do należytego sta 
nu. Należy poprzyszywać guziki 
do chłopięcych kurtek, sprawdzić 
całość odzieży. I — rzecz bardzo 
ważna — obuwie. Trzeba -przej- 
rzeć je i oddać w porę do szewca, 


'Te i wiele innych jeszcze zabie 
gów, jak obejrzenie tornistrów i 
teczek, czy nie wymagają na- 
prawy, wszystko to są konieczne 
czynności, o których nie powinna 
zapomnieć żadna matka lub opie- 
kunka przed rozpoczęciem roku 
szkolnego. Dzięki tej czujności 0- 
pieki domowej, dzieci przyswoją 
sobie zrozumienie porządku i będą 
się starały utrzymać go nadal. U- 
łatwi to matkom na przyszłość 
zajęcie się tymi sprawami, zaś 
dzieci nauczą się oszczędności i 
czystości. es; 


Dołożymy 


staran dla realizacii 
mh hm hmmmmmhmmhhhhhhhhhm 


Planu 6-letniego 


Konferencja aktywu kobiecego 


VII Oddziału Zw. Zaw. Przemysłu Bawełnianego 


W sali Centrali Zaopatrzenia Mate 
riałowego Przemysłu Włókiennicze- 
go zebrały się aktywistki kobiece z 
ZPB im. 1 Maja, im. Stanisława Du- 
bois, Wł. Bytomskiej oraż innych. 
Celem narady było omówienie spraw 
związanych ze zbliżającymi się wy- 
borami do rad kobiecych. Po refera- 
cie na temat obecnej sytuacji polity 
cznej, tow. Kolinowa wyczerpująco 
przedstawiła cele i zadania rad kobie 
cych w zakładach pracy oraz sposo- 
by najsprawniejszego przeprowadze- 
nia wyborów. 

-Do rad kobiecych wejść powinny 
kobiety najofiarniejsze, najbardziej 
wartościowe, a więc  wielowarszta- 
tówki, przodownice pracy, przodow- 
nice społeczne. Hasła, pod którymi 
przeprowadzimy wybory - brzmia: 
„Ani jednej kobiety, która by nie wy 
konała swych baz  akordowych*, 
„Śmiałe obejmowanie kierowniczych 
stanowisk przez kobiety“. 


W dalszym ciągu obrad wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Wszystkie 
wypowiedzi świadczyły o pełnym 
zrozumieniu 1oli i zadań ruchu kobie 
cego przy realizacji naszego gigan- 
tycznego Planu 6-letniego. 

M. in, tow, Nowicka z ZPB im. 1 
Maja podkreśliła niezłomną wolę po 
koju wśród szerokich mas naszego 
społeczeństwa. 18 milionów podpi- 
sów pod Apelem Sztokholmskim by 
ło tego najwymowniejszym wyrazem. 

Tow. Waszak z KŁ PZPR poświę- 
ciła swe przemówienie szkoleniu 
kadr kobiecych, podkreślając, że nie 
dostateczne są jeszcze awanse kobiet 
ną majstrów i podmajstrzych. „Ko- 
biety wciąż wahają się, czują lęk 
przed kursami szkolenia Fawodowe- 
go, tłumacząc, że muszą zająć się 
domem, dziećmi lub że mąż jest te- 
mu przeciwny. Powinnyśmy się zde 
cydowanie przeciwstawiać takiemu 


|ujmowaniu sprawy. Wytrwale i z u- 


Kobiety wysuneły się na czoło 
w Zduńsko-Wolskich Zakładach Dziewiarskich 


Rada Kobiet umożliwi uzyskanie jeszcze lepszych wyników 


W Zduńsko =- Wolskich Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego kobiety 
stanowią większą część załogi i Wy- 
nikami swej pracy znacznie wyprze 
dziły mężczyzn. W drugim okresie 
tegorocznego współzawodnictwa tyl 
ko jeden z nich zdołał dotrzymać 
kroku kobietom, 

Któż Šie wyróżnia «wśród zduńska- 
wolskich dziewiarek? Na pierw- 
szym miejscu należy postawić pro- 
wadzące zespoły: Anielę Wielicką, 
Heleną Caąckowską i Marię Cholo- 
dyniak. Potrafiły one tak umiejęt- 
nie zorganizować pracę, że z łatwo- 
cią osiągają 150 procent wykonania 
bazy. Należy przy tym dodać, że znaj 
dują również czas w toku pracy na 
służenie radą i pomocą słabszym ko 
leżankom. Wśród tych trzech zespo: 
łów przodujące miejsce zajmuje ze- 
spół Anieli Wielickiej, wykazujący 
się najbardziej równomiernym wy- 
siłkiem. : 

Z innych przodownie należy wy- 
mienić pracownice oddziału produk- 
cji bielizny dziecięcej: Aleksandrę 
Orłowską, Anne Kruszyńską i Zo- 
tię Trucko — z działu bielizny dam- 
skiej Przy produkcji rajtuzów od- 
znaczyły się sumienną pracą; Floren 
tyna Piątek | Władysława Węzik, 
przy swetrach Pelagia Grobelna i 
Aniela Szczudlak, a w cewiarni — 
Anna Grudzińska i Izabela Kowal- 
ska. 

Jeszcze przed paru miesiącami wy= 
niki nie były tak pomyślne, a współ 
zawodniectwo — talk szeroko rozwi- 
nięte. Drogą należytego propagowa- 
nia znaczenia walki o ilość i jakość 
produkcji, drogą indywidualnego do 
szkalanią słabszych koleżanek zdo- 
lano dojść do tak poważnych o- 
siągnięć. 

Zduńsko - Wolskie Zakłady mają 
w okresie Planu Sześcioletniego pod 


Odznaczenie 
znakomitej skrzypaczki 


Wanda  Wiłkomirska 


Skrzypaczka > 
otrzymała dyplom honorowy i nagro 
de Radia Niemieckiego na Między- 


narodowym Konkursie w Lipsku. 
' (fot. Dorys) 


nej od kapitalistów. 


kierownik naszej tkalni 


nieść swą produkcję o 24 procent. 
A więc należy już obecnie wzmóc 
opiekę nad każdą robotnicą — je- 
szcze ńie wykonującą swej bazy, na 
leży jeszcze bardziej wzmóc troskę 
o wzrost uświadomienia polityczne- 


Apolonia Bańkowska 


go wśród kobiet. Wielką rolę przy 
spełnianiu tych zadań niewątpliwie 
odegra powstająca tu Rada Kobieca, 
w skład której powinny wejść „naj- 
lepsze z najlepszych". 

Jel 


u 


instruktorka tkacka ZPB im. Kunickiego - 


= Jak szkole nowe 


Jestem już tkaczką od 26 lat. Do- 
ceniłam od razu konieczność doszko- 
lenia nowych, młodych sił, odkąd 
zaczęłam pracowść w fabryce, wol- 
Tak bardzo 
przecież potrzeba nam było fachow- 
ców do obsługi warsztatów tkac- 


`| kich! Od 1945 roku rozpoczęła się 


przecież praca na swoim i dla sie- 
bie. Może ktoś mi nie uwierzy, lecz 
ma dokła- 
dnie zapisane, że przy mych kros- 
nach wyszkoliłam już 68 tkaczy — 
i to nie byle jakich! Tacy, jak Haj- 
duk, Strzelczyk, Kania znani są, ja- 
ko pierwszorzędni fachowcy. 

Jeżeli o tym mówię, to nie dla 
przechwałek, lecz aby wykazać, że 
bez specjalnego zamiłowania nie 
można dobrze spełniać funkcji in- 
strukforki, funkcji, którą mnie nie- 
dawno obdarzono. Powiem szczerze, 
że czuję się obecnie w swoim żywio- 
le. Powierzeni mej opiece uczniowie 
podnoszą swe kwalifikacje w myśl 
moich instrukcji, po prostu widzę, 
jak z dnia na dzień pewniej i 
wpsawniej obsługują swe warsztaty, 
dając lepszą produkcję — i to spra- 
wia mi wielką radość: 

Przede wszystkim pouczam mło- 
dzież, jak należy obchodzić sięz 
Krosnem, pilnuję, by skrzynki od 
czółenek były wyczyszczone, bicze 
w porządku, brzegi równo wciągnię- 
tę. Zwracam uwagę na harmonij- 
nóść ruchów, opanowanie ich tak, 
aby koło warsztatów chodzić bez po 
śpiechu, równo, niby w zegarku — 
to najlepsza rękojmia dobrej, wy- 
dajnej pracy. Toteż wszystkim mó- 
wię: niech wam się zdaje, że cho- 
dzicie w takt muzyki. Tą muzyką 
jest łoskot krosien. Wasza praca 
musi być rytmiczna i harmonijna, 

Uczniowie moi przechodzą także 
przeszkolenie teoretyczne. Przy kan 
torze kierownika. tkalni mieści się 
niewielka sala, przeznaczona na 
szkolenie. Po środku stoi krosno no- 
woczesnej konstrukcji. 

Tutaj trzy razy w tygodniu wraz 
z kierownikiem tkalni wyjaśniam 
młodym tkaczom jak sporządzone 
jest krosno, jak nazywają się po- 
szczególne części, jak prawidłowo 
obchodzić się z warsztatem, Wyniki 
są fakie, że uczniowie mot dosko- 
nale orientują się w budowie krosna 
i potrafią nazwać wszystkie jego 
części nowymi, polskimi określenia- 
mi, które zastępują dawne „gryfy“ i 
„szlagi*. 

Odkąd od nowa rozpoczęła się 
akcja przechodzenia na wielowar- 
sztatowość — myśl ta przyświeca 
mi w pracy. Dążę do tego, by moi 
uczniowie po nabyciu odpowied- 
nich kwalifikacji przechodzili na 
obsługę zwiększonej ilości krosien. 
4 młodociane tkaczki, wysźkolone 
przeze mnie, Pytlos, Jędróo, Barcz 1 
Ryśzkowska pracują już na 6 kros- 


nach, przekraczając 
konanie baz akordowych, Na ostat- 
niej naradzie technicznej Maria 
Barcz zaapelowała do wszystkich 
młodzieżowców, aby w celu szyb- 
szej realizacji planów  produkcyj- 
nych przechodzili na obsługę 6 kro- 
sien, Chętnych jest sporo. Jeszcze 
trochę nauki i będą mogli stanąć 
przy „sżóstkach”. 


znacznie wy- | 


porem musimy dążyć do pogłębiania 
swej wiedzy, do szkolenia zawodo: 
wego, a tym samym  przyczynimy 
się do szybszej realizacji Planu 6- 
letniego”. 

Tow. Karpińska, prządka z ZPB 
im. 1 Maja, jest jedną z pierwszych, 
która przeszła na obsługę 6 stron, 
Stwierdza ona, że dyrekcje i organi 
zacje podstawowe wykazują jeszcze 
zbyt słabe zainteresowanie wielowar 
sztatówkami, , 

Tow. Karpińska podjęła następnie 
poważne zobowiązanie produkcyjne. 
— Zobowiązuję się — oświadczyła 
— wykonać roczny plan produkcji do 
dnia 10 listopada br. Cała nasza przę 
dzalnia wypełni plan roczny do 15 
grudnia!* pr 

Mlódzieżowa przodownica pracy, 
Władysława Sas, zwróciła się do 
starszych, wytrawnych robotnic, z 
apelem, aby dzieliły się swym dø- 
świadczeniem z młodymi pracownica 
mi. W wielu wypadkach mają one 
najlepsze chęci, ale brak im doświad 
czenia i dlatego nie wypełniają 
swych baz akordowych. 

Podsumowania dyskusji dokonała 
tow. Dzikowska, wiceprzewodnicząca 
Zarządu Głównego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego. Na za- 
kończenie uchwalono rezolucję, w któ 
rej kobiety z VII Oddziału „Bawełny 
postanawiają wytrwale walczyć w 0- 
bronie pokoju, wykonywać i przekra 
czać bazy ilościowe i jakościowe, 
realizując wielkie zadania Planu 
6-letniego. 

Andrz. 


kadry? 

Gdy patrzę na ten nowy narybek, 
pracujący rzetelnie, wydajnie, gdy 
widzę młode twarze, pochylone z 
uwagą nad towarem, zwinne ręce, 
usuwające braki w tkaninie — po- 
stanawiam sobie ani na chwilę nie 
ustawać w szkoleniu nowych kadr. 
Postanawiam sobie przyczynić się 
w ten sposób do szybszego wykona: 
nia naszego 6-letniego Planu. 


M. Suslenkowa, stachanówka w Fabryce Obuwia w 


Leningradzie ; oka- 
zuje delegacji francuskich Związków Zawodowych swe nowe metody pracy 


Zdobywamy 


nowe zawody 


Anna Paworska prowadzi maszynę irukarską 


Oddział maszynowni drukarni 
„Książki i Wiedzy” zatrudnia znacz 
ną ilość kobiet, przeważnie jako na- 
kładaczek. Do niedawna jeszcze ma- 
szynistami byli wyłącznie mężczyźni 
i wydawało się niektórym niemożli- 
we, aby kobieta mogła podołać obo- 
wiązkom tego trudnego i odpowie- 
dzialnego zajęcia. Dopiero od' nie- 
dawna i tu wystąpiła pierwsza ko- 
bieta: jest nią tow.-Anna Paworska. 

Energiczna, w Średnim wieku, nie 
wysokiego wzrostu, Szybko krząta 
się przy maszynie, usuwając ostat- 
nie drobne usterki, udzielając rów- 
nocześnie rad swym dwóm pomoc- 
nicom. Za chwilę maszyna rusza. 
Bezbiędnie, równym szeregiem pły- 
ną białe kartki nowej książki. 

Dopiero, teraz Anna Paworska od- 
rywa się Gd pracy, aby chwilkę z na 
mi porozmawiać. 

W drukarni pracuje od dawna, nie 
mal od dziecka. Ojciec zmarł, gdy 
miała lat 11, był ślusarzem. 

— Żostało nas pięcioro — mówi 
— i obłoźnie chora matka. Już wte- 
dy trzeba było wytężać siły, żebyś- 
my nie pomarli z głodu. Pracowało 
się różnie —w fabryce i w drukar- 
ni, ale że w drukarni lepiej płacik, 
to starałam się, jak tylko mogłam, 
aby tam pozostać na stałe. Pracę w 
drukarni znam bardzo dobrze i dla- 
tego teraz wysunięta zostałam na 
maszynistę. Początkowo mężczyźni 
pokpiwali trochę — „niby jak to? 
Przy takiej robocie kobieta? To za- 
jęcie trudne i z pewnością nie da so 
bie rady”. Ja jednak wiem i czuję, 
że radę sobie dam, bo robotę i ma- 


Włókniarki nie s 


szynę znam! gruntownie. I nie tylko 
ja. ale również inne nakładaczki też 
mogłyby pracować na maszynach. 
Z pewnością zresztą tak będzie, 
gdy się je douczy. Ja sama też cnet- 
nie mogę szkolić Na żadne trudno- 
ści nie napotykam. Wszyscy się mną 
opiekują — i organizacja partyjna 
i rada zakładowa — i zarobki mam 
większe więc łatwiej mi jest utrzy- 
mać moją chorą miatkę. 


Anna Paworska przy pracy 


EERE 
zczędzą wysiłków 


dla sprawy pokoju i dobra kraju 


Wzrasta ruch wielowarsztatowy 


Wypełnienie planów rozbudowy 
przemysłu w okresie realizacji Pla- 
nu Sześcioletniego, wymagać będzie 
znacznego -wzrostu stanu zatrudnie- 


Robotnice z ZPB im. 1 Maja 


„wydatnie uczestniczą w pracach Zakł. Komitetu Obrońców Pokoju 


Komitet Obrońców Pokoju przy 


* 
pełnych zapału dla budownietwa Pol 


ZPB im. 1 Maja nie szczędził sił w|ski Ludowej, 


okresie zbierania podpisów pod Ape| 


lem Sztokholmskim. Komitet w skła 
dzie 17 osób, składających się zarów 
no z partyjnych, jak i bezpartyj- 
nych oraz członków ZMP, zorganizo 
wał wiele posiedzeń dla naktywnie- 
nia „trójek“, wyruszających w te- 
ren. Przewodniczący Komitetu, tow. 
Adamczyk, kierownik oddziału przę- 
dzałni, pracował z-oddaniem i ofiar 
nie. 

Połowę uczestników 150 trójek sta 
nowiły kobiety. Wyróżniły się towa- 
rzyszki i obywatelki: Napieracz, No 
wicka, Sieranowska i  Gorkiewicz. 
Ta ostatnia otrzymała dyplom uzna- 
nia, jako przewodnicząca Okręgowe- 
go Komitetu Obrońców Pokoju. 

Po zakończeniu akcji zbierania pod 
pisów Komitet Obrońców , Pokoju w 
ZPB im. 1 Maja nie ustaje w sv ych 
pracach, W dalszym ciągu wyrusza 
ja trójki, zależnie od potrzeby w ilo- 
ści od 5 do 15, aby nieść słowa praw 
dy szerokim masom społeczeństwa. 

IE sekretarz organizacji podstawo 
wej tow. Baranowski, wyraża się z 
uznaniem o wkładzie kobiet do wal- 
ki w obronie pokoju. 

Nie. szczędzą wysiłków agitatorki 
i prządownice społeczne, uzyskując 
coraz lepsze wyniki, zwiększając rze 


sze ludzi, oddanych sprawie pokoju, | zainteresowanie 
5 


Kurs dla kierowniczek internatów 


W Łodzi zakończył się kurs 
kierowniczek i wychowawczyń inter 
natów. 

Na kursie, zorganizowanym przez 
CZPO, wykładane były m. in. język 
polski, nauka o Polsce Współcze- 
snej, rachunkowość, geografia oraz 
ekonomia, w połączeniu z ćwiczenia 


Komitet Obrońców Pokoju przy 
ZPB im. 1 Maja pracuje na wszyst- 
kich odcinkach. Z inicjatywy Komite 
tu Obrońców Pokoju na zebraniu or- 
'ganizacji paętyjnej wystąpiono *z 
wnioskiem zbiórki na pomoc dla wal 
czącej Korei i zebrano ponad 15.000 


zł. Tak samo przy zobowiązaniach 
ku uczezeniu Święta Odrodzenia Pol 


ski zaznaczył się wydatny udział Ko 
mitetu Obrońców Pokoju. 


Komitet Zakładowy Obrońców Po- 
koju przy ZPB im. 1 Maja jest je* 


dnym z lepiej pracujących na tere- 


nie Dzielnicy Widzew. 
- J. Waszak. 


Nasze korespondentki 
Działalność 


piszą: = 


Ligi Kobiet 


w Narodowym Banku Polskim 


Sytuacja kobiet w oddziale woje- 
wódzkim Narodowego Banku Polskie 
go z kaźdymu dniem ulega poprawie, 
Nie znaczy to, aby nie uwydatniąły 
się jeszcze w tej dziedzinie błędy o- 
raz niedociągnięcia. Nie mniej je- 
dnak koło LK wykazuje coraz żyw- 
szą działalność. 

Na dzień 22 Lipca w NBP na anel 
LK zaciągnięto Warty Pokoju. Koło 
LK brało również wydatny udział 
przy organizowaniu akademii oraz 
w pracach przygotowawczych do uro 
czystości lipcowych. 

W najbliższym czasie nasze koło 
LK urządza kurs kroju i modelowa- 
nią. Organizacja LK nareszcie raczy 


nym, uczesthicząc w przebiegu prae 
naszej instytucji. 


W ciągu ostatniego okresu może- 
my też pochlubić się kilku przesu- 


nięciami kobiet na wyższe stanowi- 
ska. 


Ale to wszystko stanowi jeszcze 


tylko cząstkę tego, co możemy osią 
gznąć przy pomocy twórczej, wzmożo 
nej pracy. V Plenum KC jasno sta: 


wia sprawę możliwości awansu kobiet 
w Polsce Ludowej. Jeśli my, kobiety, 


pracujące w Banku, potrafimy prze 
nieść uchwały V Plenum KC na swój 
teren, otworzą się przed nami rozle- 
gte perspektywy pełnego awansu spo 


dla |mi praktycznymi. Kurs pod kiero- 


łecznego. Drogą awansu jest ne ia. 
wzrost uświadomienia politycznego. 
Niestety, pod tym względem nasze 
koło LK ma jeszcze poważne braki. 

Wydaje się, że Zarząd LK, jak 
również organizacja partyjna niewie 
le zrobiły do tej pory w tym kierun 
ku, aby pogłębić świadomość i uak- 
tywnić nasze pracowniczki. Nie nale 
ży jednak wątpić, że i w tej dziedzi 
nie sytuacja niezadługo ulegnie zmia 
ie i potrafimy wychować szeroki 
aktyw kobiecy. 


na energiczniej działaćg wykazując 
życiem politycz- 


wnictwem ob. Augustyniakowej u 
kończyły 22 robotnice, wytypowane 
przez rady zakładowe, rganizacje 
podstawową i dyrekcje zakładów 
we Wrocławiu, Łodzi, Legnicy, Pila 
wie, Głuchołazach, Świebodzicach. 
Gryfowie, Elblągu i Szczecinie, 


Zofia Gląbska 


Narodowy Bank Polski 


nia w zakładach pracy, wysunie po- 
trzebę nowych śetek tysięcy rąk ra 
boczych. - 

W zrozumieniu tego doniosłego 
zagadnienia przodujące włókniarki 
łódzkie postanowiły wzmóc wydaj- 
ność swej pracy, przechodząc na ob 
sługę wielu warsztatów. W ten. spo 
sób zwolnione zostaną dla innych 
gałęzi produkcji liczne kadry robo- 
tnicze. 

Ruch wielowarsztatowy powstał 
2 lata temu i początkowo pociągnął 
za sobą rzesze robotnicze. Jednak 
w późniejszym okresie, z winy ceñ 
tralnmych zarządów przemysłu włó- 
kienniczego, personelu techniczne- 
go, a często i rad zakładowych, 0 
słabł rozmach jego rozwoju. Obe- 
cnie w obliczu zadań Planu 6 - le- 
tniego klasa robotnicza coraz częś- 
ciej przechodzi na obsługę większej 
ilości maszyn. 

W tkalni ZPB im. Dubois 14 tka 
czek przeszła z obsługi 16 krosien 
na obsługę 32. Jedna z nich, ob. 
Emilia Gozdalik, mówi: „Gdy czu= 
jemy opiekę *ze strony administracji 
zakładu, a przede wszystkim ze stro 
ny majstra, to śmiało możemy pra- 
cować na 32 krosnach. Zwiększamy 
wydajność naszej pracy, zwiększa- 
my nasze zarobki”. ; 

Majster brygady ob. Filipczak za 
dowolony jest z tkaczek. Kobiety 
pracują chętnie i ofiarnie, są pełne 
zapału. : 

Ruch wielowarsztatowców ogar- 
na? nie tylko jedną salę fabryczną. 
Również w tkalni na 1 piętrze zes- 
pół ZMP objął obsługę zwiększonej 
ilości maszyn, a prządki z 3 stron 
przeszły na 4. / 

W ZPB im. Stanisława Okrzei 
przyciąga oczy hasło: „Ambicją za- 
łogi Zakładów im. Okrzei będzie po 
konanie trudności i przedtermino- 
we wykonanie Planu 6 - letniego". 

Hasło to załoga zakładów z zapa 
iem wciela w życie. W skręcalni ca 
ły zespół kobiet przeszedł z obsługi 
2 na obsługę 3 stron. Ob. ob. Józe- 
fa Okrój i Piskorska wykonują i 
przekraczają swe bazy akordowe. 

Ruch wielowarsztatowy ogarnia co 
raz szersze masy włókniarek łódz- 
kich. Realizując wytyczne Planu 6 - 
letniego, przyczyniają się one do 
utrwalenia pokoju i zbudowania 
podstaw socjalizmu w Polsce, 


Nr 220 


- Przemysł dziewiarski w Planie 6-letnim 


- Wzrost produkcji 
w Planie 6-letnim 


Jeżeli przyjmiemy produkcję prze 
mysłu dziewiarskiego z roku 1949 ja 
ko 100 procent, to wskaźnik w po- 
szczególnych latach Planu przedsta- 
wiać się będzie następująco: rok 
1950 — 125 proc. 1951 — 138 proc, 
1952 — 162 proc, 1953 — 197 proc. 
1954 — 228 proc. 1955 — 262 proc, 

Aby uzyskać tak wysoki wzrost 
produkcji, przemysł dziewiarski bę- 
dzie musiał w pierwszym rzędzię 
wyszkolić około 25.000 robotników 
wykwalifikowanych oraz około 4.000 
osób ze średniego i wyższego perso- 
nelu technicznego (majstrów, tech- 
ników, inżynierów), wprowadzić 
znaczną ilość nowych maszyn pro- 
dukcyjnych i pomocniczych celem 
zlikwidowania istniejących jeszcze 
do tej pory „wąskich gardeł”, faki- 
mi są szwalnie i farbiarnie, oraz ü= 
zupełnić posiadany park maszynowy 
maszynami nowszych konstrukcji, 
zapewniającymi wysoką wydajność. 
Uruchomionych zostanie również 
kilka nowych zakładów przemysło- 
wych i ulegnie komasacji cały sze- 
reg obecnie istniejących, bardzo ma- 
łych, a więc nierentownych zakła- 
dów produkcyjnych. 

O perespektywach rozwoju pize= 
mysłu dziewiarskiego świadczą rów 
nież olbrzymie sumy przeznaczone 
na inwestycje, Jeżeli nakłady na 
inwestycje w roku 1950, w pierw- 
szym roku Planu  Sześcioletńiego 
przyjmiemy za 100, to wskaźniki po 
szczególnych la; Planu wyglądać 
będą następująco: rok 1951 — 310 
proc, 1952 — 400 proc, 1953 — 495 
proc, 1954 — 620 proc, 1955 — 775 
proc. 

Ogółem w ciągu sześciu lat zosta- 
nie wybudowanych pięć nowych fa 
bryk, 


Przede wszystkim — 
surowiec krajowy 


Produkcję swą oprze przemysł 
dziewiarski przede wszystkim na su 
rowcu krajowym, t. zn, na włóknie 
ciętym, jedwabiu sztucznym, włók- 
nie syntetycznym  (steelon) i lnie, 
przy stosunkowo mniejszym wzro- 
ście zużycia bawełny i wełny, jako 
surowców importowanych. 


Masowa akcja 
szkoleniowa 


Założenia Planu 6-letniego, zapo- 
wiadające olbrzymi wzrost produk- 


ziom organizacyjny, 


cii przemysłu dziewiarskiego, który 
ze stanu wytwórczości przedwojen- 
nej o gharakterze chałupniczym 
przekształcany jest w wielki prze- 
mysł, opierają się w wielkiej mierze 
na podniesieniu wydajności pracy 
ludzkiej, Niewykorzystane dotych- 
czas rezerwy muszą znaleźć pełne 
zastosowanie, gwarantując tym sa- 
mym realizację ustalonych zamie- 
rzeń. Calem zwiększenia wydajno- 
ści pracy projektowana jest akcja 
masowego doszkalania pracowników 
w _ poszczególnych przedsiębior 
stwach na kursach doskonalenia za- 
wodowegor oraz dokształcających 1 
technicznych. Niezależnie od tego, 
„przemysł dziewiarski uruchamia 
sześć dwuletnich szkół zawodowych 
oraz 4-letnie Technicum w Łodzi. 
Konieczne staje się również utwo- 
rzenie specjalnego podwydziału dzie 
wiarskiego na Wydziale Włókienni: 
czym Politechińiki Łódzkiej z powó- 
du dotkliwego braku inżynierów — 
dziewiarzy. i 

Poża szeroko zakrojoną akcją szko 
ieniową, ogromny wpływ na podnie- 
sienie wydajności pracy będzie mia 
łe racjonalizatorstwo 1 Współza- 
wodnietwo. 70 procent zatrydnio= 
nych w przemyśle dziewiarskim ro- 
botników uczestniczy już dzisiaj we 
współzawodnietwie. Ale cyfra ta nie 
może i nie powinna nas zadawalać, 
a cały wysiłek musi zostać skiero- 
wany na dalsze rozpowszechnianie 
tego masowego ruchu, dającego z 
jednej strony rekojmię zwiększenia 
realnych zarobków robotnika, z dru 
giej zaś wzrost wydajności pracy. 

Drugim masowym ruchem, dzięki 
któremu podńosić się będzie wydaj- 
ność pracy, jest ruch racjonalizator- 
ski i nowatorski. Obejmujący coraz 
liczniejsze grono uczestników, przy* 
śpieszy niewątpliwie dalszy postęp 
techniczny w całym przemyśle, 


Edward Lewandowski 


Dyrektor Naczelny 
Centralnego Zarządu Przemysłu Dziewiarskiego 


Przemysł dziewiarski ma do wypełnienia w ramach Planu 
6-letniego bardzo poważne zadania, których całkowita realizacja 
uzależniona jest od kilku zasadniczych warunków, a mianowicie 
od stałego postępu technicznego, wzrostu wydajności 
obniżenia kosztów własnych oraz od przejścia na wyższy po- 


pracy, 


Literaturą fachowa 


Następnym z kolei zagadnieniem, 
stojącym przed przemysłem  dzie- 
wiarszim w, Planie 6-letnim, jest 
sprawa dostarczenia wszystkim tu 
zatrudnionym odpowiedniej literatu 
ry fachowej, tłumaczonej przede 
wszystkim z bogatej w tej dziedzi* 
nie literatury radzieckiej. Osobny 
dział stanowić będą specjalne wy* 
dawnictwa, propagujące metody 
pracy zasłużonych przodowników. 
Dla średniego personelu techniczne- 
gd (majstrów i techników) pro: 
jektuje sig wydanie technolozii po- 


szczególnych typów maszyn oraz 
wyczerpujące opracowanie zagad- 
nień, dotyczących konfekcji i wy* 


<ończalnictwa dziewiarskiego. Zor= 
ganizowane przy Centralnym Zarzą 
dzie Laboratorium =  Wzorcownia 
Dziewiarska opracuje między inny- 
mi zagadnieńie standaryzacji i nor- 
malizacji wyrobów  dziewiarfskich i 
pończoszniczych. reżimu  technolo- 
zicznego. nowych norm  technicz- 
nych oraz przeprowadzać będzie ba 
dania stirowców krajowych celem 


szerszego zastosowania ich w pro: 
dukcji. 
Obniżka kosztów 


własnych 


Jednym z kluczowych zadań prze 
mysłu dziewiarskiego, jak zresztą i 
wszystkich innych, będzie wydatne 
obniżenie kosztów własnych produk 
cji. Dlałego też szczególny nacisk 
należy położyć na właściwą analizę 
działalności gospodarczej poszczegól 
nych przedsiębiorstw. Wykrycie źró 
deł błędów | niedociągnięć pozwoli 
na opracowanie lepszych fórm orgá 
nizacyjnych, zmianę stylu pracy o- 
raz zmobilizuje kierownictwo i zało 
gę do zwiększenia wydajności pra- 
cy, co w konsekwencji zwiększy s0- 
cjalistyczną akumulację. 

Jednym z ważnych momentów, 
wpływających "na óbniżkę kosztów 


O podniesienie autorytetu 


spie ba. — 


majstra 


Towarzyszom z oddziału „B“ ZPB im. Dzierżyńskiego pod uwagę 


-— Pracuję już od 25 lat w tkalni 
a nie miałam jeszcze nigdy zatargu 
7 majstrem — oświadcza tkaczka z 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego, ob. Ge 
nowefa Janowska, — Nie mogę Sọ- 
bie wyobrazić, jak może pracować 
dobrze tkaczka, która kłóci się z mej 
strøm i nie docenia jego pracy. 


* 
p. * 


Doświadczenie uczy, że im lepiej 
rozwija się współpraca majstra z 
z robotnikiem, tym pomyślniej wpły 
wa to na przebieg wykonywania pla 
nów, 

Niektóre starsze tkaczki lekcewa» 
żą sobie młodego majstra. Zapomi- 
neją, że majster jest kierownikiem 
partii, że jest odpowiedzialny za stan 
niaszyn i realizację planów. Praw- 
da, że tkaczki, zatrudnione przez kil 
kanaście lat, przy maszynach, posia 
dają niewatpliwie wielkie doświad- 
czenie, nie znaczy to jednak, że tka- 
ezka powinna przewodzić majstro: 
Wi. 

Praca majstra jest ciężka, odpowie 
dzialna i wymaga stałego napięcia 
nerwów, zwłaszcza podczas wyszu- 
kiwania błędu w maszynie, A tkacz 
ki jakże często, właśnie „w takich 
chwilach odrywają majstra od pracy 
do błahych nieraz napraw, które ła- 
two można dokonać własnymi siła- 
mi. Tkaczki często nie doceniają ta- 
kiego majstra, który usilnie walczy 
z postojami maszyn a przecież 
troszczy się on bezpośrednio o dobre 
wyniki pracy tkącza, a tym samym 
i o jego zarobki, 

* 


a, 
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Chodziło właśnie o postoje ma- 
szyn. W tkalni ZPB im. F. Dierżyń 
skiego, Oddział B, niektóre tkaczki 
na dość długo przed zakończeniem 
wieczornej zmiany, już przygotowu- 
ją się do opuszczenia fabryki, Wiele 
spośród nich gromadzi się przy u- 
mywalni, opuszczając ją tuż, tuż, 
przed zakończeniem pracy. A krosna 
tymczasem stoja. Gdy majster tow. 
Tadeusz Wolski zwrócił uwagę tkacz 
ce, Walerii Grochowskiej, ta zacho- 
wała się niewłaściwie. 

Sprawa oparła się o kierownictwo 
tkalni i organizację partyjną. 

— Zadaniem moim — stwierdza 
tow. Wolski — jest jak najskutecze 
niej zwalczać postoje maszyn. Prze- 
cież w ten sposób walczę o wykona 
nie planu. 

— A ja wam powiadam — wykrzy 
kuje z zacietrzewieniem Grochowska 
wobec Kierownictwa i sekretarza par 
tyjnego — „że nie pozwolę, aby mi 
ktoś zwracar uwagę! 

. * © 

Nie jest to pierwszy tego rodzaju 
wypadek podrywania autorytetu maj 
stra w tkalni na oddziale B. 

Majster ob. Rzepecki, którego par 
tia osiąga 180 proc, planu, doświad- 
czył tego samego, gdy zwrócił jednej 
Z tkaczek uwagę na jej towar, pełen 
błędów. 

Inni majstrowie też mogliby coś 
ną ten temat powiedzieć. Niewłaści 
we podejście do majstra ze strony 
tkaczek wpływa üjemnie na przysłu 
chującą się młodzież, która wówczas 
dochodzi do wniosku, że istotnie 


1 mą 


Gz nazi ców 
-ABLDOWY PODSTAW SOGALEMU POLSCY 


majstra słuchać nie potrzeba. Or- 
ganizacja partyjna na oddziale B do 
tej pory nie uczyniła nic, aby pod- 
nieść autorytet majstra i zlikwido- 
wać ten stan rzeczy. 


Niezgoda i lekceważenie sobie 
majstrów przez niektórych tkaczy 


wywiera tu zły-wpływ na samą pro- 
dukcje, Bowiem jakość w tkalni wy 
nosi tylko 44,7 proc. wobec zapiana- 
wanych 67 proc. w tkaninach suro- 
wych. 

Zarówno organizacja partyjna, jak 
| rada zakładowa oraz kierownictwo 
tkalni powinny zwrócić baczną uwa: 
gę, aby autorytet majstra był utrzy 
many w każdej sali produkcyjnej. 


M. 


produkcji, będzie skrócenie cyklu 


produkcyjnego, co przyczyni się do 


przyśpieszenia obiegu środków obro 
towych. 


Plan wykonamy! 

Pian 6-letn! zostanie przez prze- 
myst dziewiarski wykonany. Posia- 
damy wszystkie po temu warunki. 
Dlatego Uurzeczywistnienie planu za 
leży wyłącznie od nas samych, od 
naszej umiejętności fachowej i świa 
domości społeczno - politycznej, od 
silnej woli wykorzystania istnieją- 
cych, a nadzwyczaj rozległych moż- 
liwości. 

Obniżka kosztów produkcji, 
wzrost wydajności pracy, moderniza 
cja parku maszynowego, szerokie 
wykorzystanie pomysłów naszych ra 
cjonalizatorów oraz nowych metod 
pracy — oto czołowe zadania, stoją- 
ce przed nami w Planie 6-letnim, 

Plan ża pierwsze półrocze b, r. 
wykonaliśmy z nadwyżką. , Rozpo 
czynamy realizację Planu 6-let- 
niego z mocnym postanowieniem 
jak najwydatniejszego przyczy= 
nienia się do budowy nowego. 
szczęśliwszego jutra. Zjednocze- 
ni w walce o jeden, wspólny ca- 
temu światu pracy cel — niepo- 
wstrzymanie maszerować będzie 
my naprzód — do socjalizmu. 


Co nam 
Plan 


daje 


i? 


6-lein 


Poteżny rozwój 
budownictwa mieszkaniowego 


Przodownica pracy ZPDz, im, Duracza, tow. Raspopin nie na“ 
myśla się długo. Najwięcej leżą jej na sercu sprawy mieszkaniowa. 
Dlatego z wielką radością dowiedziała się, że w Planie 6-letnim 
uastąpi ogromny rozwój budownictwa mieszkaniowego. a 

Jestem od dziecka mieszkanką Łodzi — mówi tow. Raspopin. 
— Jak daleko wstecz sięgnę pamięcią, rodzina moja i otoczenie, 
w jakim wzrastałam, mieszkało zawsze w fatalnych warunkach. 
Piekne. jasne, higieniczne mieszkania były przecież w dawnej Polsce 
wyłącznie przywilejem klas posiadających. Robotnik wychowywał 


swe dziecj na poddaszach, w suterynach, 


wilgocią izbach. 


w ciemnych, zatęchłych 


Dziś wszystkie starania Rządu Polski Ludowej i Partii idą w kie*. 
runku poprawienia doli robotnika, Plan 6-letn; przewiduje olbrzymi 


rozwój budownictwa mieszkaniowego, 


z którego korzystać będą 


tacy, jak ja, ludzie pracy, Uzyskamy w naszym mieście około 40.000 
izb mieszkalnych, około 10.000 izb powinno dać budownictwo dam- 
ków indywidualnych. Szeroko rozbudują się nowe dzielnice robot- 
nicze na Bałutach, Widzewie, Chojnach, I jakie to będą dzielnice! 
Każda otrzyma własne żłobki, przedszkola, gmachy szkolne. ośrodki 
zdrowia i kultury, Iluż ludzi odetchnie pełną piersią, przenosząc się. 
do nowych, jasnych, słonecznych mieszkań w domach, okolonych 
zielenią! Jakże zdrowo chować się będą nasze dzieci! i 

Dlatego mówiąc o tym, nie mogę talt szczerego wzruszenia. 


Warto podnieść wydajność pracy, 


warto lepiej pracować, dawać 


wiekszą produkcję, aby jak najrychlej osiągnąć tę szczęśliwą przy” 


szłość”. 


Robotnicy na kierowniczych stanowiskach 


Awanse w Ceńtralnym Zarządzie Przemysłu Bawełnianego 


Pomyślna realizacja zadań Planu 
6 - letniego w niemałej mierze za 
leży również od sprawnie zorganizo 
wanego wysuwania robotników na 
kierownicze stanowiska. Stwierdza 
ja to słowa Tow. Bieruta, że „DEZ 
forsownego wysuwania kadr wla- 
snej, ludowej inteligencji technicz- 
nej, niemożliwe jest pomyślne Wy- 
konanie wielkich, trudnych i skom- 
plikowanych zadań Planu 6 - letnie 
go“. Wagę tego zagadnienia -szcze- 
gólnie mocno podkreśliło IV i V Ple 
num KC PZPR. 

Kierując się wskazaniami IV i V 
Plenum KC PZPR Centralny Za- 
rząd Przemysłu Bawełnianego zasi 
la obecnie swój aparat nowymi siłą 
mi na kierowniczych stanowiskach, 
wysuniętymi spośród robotników, za 
trudnionych w podległych  zakła- 
cach. Zapewnia to ściślejsze powią 
zanię Ceńtralnego Zarządu z tymi za 
kładami i likwiduje t: zw. styl pra 
cy zza biurka, 

Tak więc z ZPB im. Kunickiego 
następujący robotnicy przeszli na 
wyższe stanowiska: tow. Edward Ce 
cewiński został w Centralnym Za- 
tzadzie inspektorem przędzalń,, tow 
Ignacy Rembelski uzyskał stanowis 
ko referenta sprawozdawczości, 
tow. Alfreda Nowak została refe- 
rentem zaopatrzenia, tow. Helena 
Kajdas objęła funkcje referenta 
Inspektoratu Jakości Produkcji. Z 
Zakładów im. Harnama tow. Józef 
Jędrzejczyk został inspektorem tka! 
ni, a tow, Zofia Glapińska referen- 
tem działu zatrudnienia. Z Zakła- 
dów im. 1 Maja tow. Władysława 
Lenartowska, była pomocnica biuro 
wa, została referentem działu admi 
nistracji, a tow. Eugeniusz Bończyk, 
były robotnik, powołany został na 
stanowisko referenta aparatów e- 


lektrycznych. Z ZPB im. Dubois 
tow. Stanisław Lużyński został refe 
rentem sekcji wykończalnictwa Z 
ZPB im. Dzierżyńskiego tow. Bole- 
sława Wojciechowskiego wysunięto 
na stanowisko inspektora remontów 
tkackich. Z ZPB im. Okrzei tow: An 
drzej Wlazer został starszym refe- 
rentem artykułów ochronnych. 
Spośród pracowników fizycznych 
Centralnego Zarządu b. woźny tow. 
Jan Wiewiórski ib. goniec Kazi- 
mierz Grzelak awansowali na urzę 
dników działu administracji. 
Wszyscy ci wysunięci robotnicy 
zawdzieczają swe wyróżnienie nie- 
przeciętnej inteligencji, rzetelnej 
pracy, wysokiemu poziomowi kwa 
lifikacyjnemu, poważnym  osiagnię 
ciom produkcyjnym, zdolnościom 
organizacyjnym oraz  samokształce 


niu, 


Należy jednak pamietać o tym, aby 
wysuniętych na wyższe  stanowis- 
ka robotników otoczyć troskliwą o 
pieką celem ułatwięnia im pracy 
przy wypełnianiu ich odpowiedzia! 
nych zadań. Ta czujna pomoc oraz 
należycie prowadzone doszkalanie 
dają pewność, że awansowani robo 
tnicy staną się nie tylko wartościo- 
wymi pracownikami na swych pta- 
cówkach, ale zarazem stworzą ka- 
dry zapasowe przy obsadzaniu wyż 
szych stanowisk. 

Odpowiedzialność za należytą 0- 
piekę nad wysuniętymi robotaika- 
mi spada na organizację partyjną i 
całe kierownictwo Centralnego Za- 
rządu, Jak bowiem to podkreśli] na 


stytucji, ministerstwa, 


cy naszej Partii Tow. Bierut: „Trze 


ba na odcinku gospodarczym tak jak 
na innych odcinkach naszego życia 


stosować zasadę, że za kadry adpo- 
wiada nie tylko wydział personalny, 
czy departament kadr, a odpowiada 
przede wszystkim kierownictwo in= 
centralnego 
zarządu, zjednoczenia czy przedsię- 
biorstwa”. 

p M m | m A NE m, 


Tow. Stefania Wolczyńska, zosta» 


tp awansowana na kierownika wykoń 


IV Plenum KC PZPR Przewodni zą-| czalni w ZPB im. J. Marchlewskiego. 


NASIKORESPONDENCI 


Dla uczczenia Kongresu Pokoju 


Narada techniczno-wytwórcze w 
ZPB im. Kunickiego zbliża się ku 
końcowi. Nagle jeden z uczest- 
ników wysunął propozycję UCZCZE 


Pocztowcy łóńzcy 
na rzecz ofiar agresji 
USA w Korei 


Fala protestów przeciw napa- 
stniczej wojnie w Korei, wywoła 
nej przez imperialistów amery- 
kańskich, jaka ogarnęła rzesze 
całego Światła, znalazła także 
swój dobitny wyraz w oburzeniu 
ze strony całego społeczeństwa 
polskiego. 


Na masowych zebraniach pro- 
testacyjnych, urządzanych samo 
rzutnie przez wielotysięczne rze 
sze robotniczej Łodzi, nie zabra 
kło także pocztowców łódzkich, 
którzy  solidarni ze 
wym ruchem pokoju — przepro 
wadzili między sobą zbiórkę pie 
niężną na rzecz ofiar barbarzyń 
skich nalotów anglo - amerykań 
skich. 


Tak więg pracownicy Zaczódu | 
„Dyrekcji Okregowej Poczty | Aj 
lexomunikacii w Łodzi, zebrsli i 
wśród 200 pracowników 38.310 | 
złotych, 
T. Sypniewski 
Dyr. Okr. Poczt. I Telek, 


świato- |' 


nia Ogólnopolskiego Kongresu Paj 


Koju przez podjęcie zobowiązań ze 
strony pracowników umysłowych. 
W wyniku — z entuzjazmem po 
ślanowióno, że pracownicy umy- 
słowi będa pomagać w sobotę dnia 
12-go przy budowie jezdni betong- 
wej, która łączyć ma 2 oddziały 
„szóstki bawełnianej, Będzie po 
niej jeździć wózek elektryczny, słu 
żący da- przewożenia surowców Í 


towaru. 
s. M. 


ZPB im, Kunickiego. 


Zapomniane tablice 


Nieomal we wszystkich łódzkich 
fabrykach można ujrzeć wielkie 
tablice, przeznaczone do wywie- 
szania wyników produkcyjnych. 
różnych ogłoszeń, oraz gazet, I nie 
mał wszędzie lablice ie są zapeł- 
nione nieaktualna już treścią. 


Np. w ZPB im. Harnama nad je- 
dną z tablic widnieje napis, doty- 
czący zadań prasy, a pod nim 
"umieszczono gazetę partyjną z da- 
tą dnia 5-go lipca br. Na innej 
tablicy napis głosi; „Wiadomości 
z PZPB nr. 8 (ZPB im. Harnama)" 
a pod tym znajdziemy dane o ży- 
ciu fabryki z dnia 8-qn matca. 


3 G > 
Jak ułożyć 
a a z 

z wydziałem 
W wielu zakładach praćy, a mię- 
dzy innymi i w ZPB im, Kunice 
kiego, bardzo często słyszy Się nar 
rzekania na mało operatywną i 


zbyt zbiurokratyzowaną pracę wy 
działów zaopalrzenią. 


Istotnie, u nas wydział ten nie 
może nadążyć za potrzebami wzra- 
stającej produkcji. Ale dużą część 
winy w tym względzie ponoszą 
również oddziałv produkcyine oraz 
inne wydziały administracji, qdyż 
nie nawiązały one ścisłej współ- 
pracy z wydziałem zaopatrzenia. 


współpracę 
zaopatrzenia 


Gdyby poszczególne wydziały sle 
ranniej ustaliły ilości oraz jakaś 
niezbędnych artykułów i podawały 
dokładnie już sporządzone zapo- 
trzehowania wydziałowi zaopatrze- 
nia. można było by uniknąć wie- 
lu przerw w produkcji. 

Jest to szczególnie ważne obec- 
nie, kiedy wszystkie fabryki przy- 
gotowują dokładne plany zaopa- 
trzenia na 1951 r, 


Ff. D. 


Czyżby od marca w naszej fa- 
bryce nie nastąpiło nic nowego? 
Czy może ZMP i rada zakładowa 
sądzą, że dopiero 8-go marca na- 
słępnego roku nadejdzie odpowie= 
dnia pora do podania nowych wia- — 
domości? : 

A: Małolepszy, 
ZPB im, Hamama, 


——— 


Zaniedbana świetlica 


Świetlica przy ŁZPO od dłuż 
szego czasu nie przejawia żyw= 
szej działalności. Istniejące zimią 
br. sekcje: teatralna i chóralna, 
bèz uzasadnionych przyczyn za- 
wiesiły swą działalność chociaż 
na brak młodzieży, chętnej do 
pracy świetlicowej, nie można | 
tu się uskarżać, 

w świetlicy brak czasopism, a 
te, które sie znajdują, są juz bie 
aktualne; brak równieź gier tó- 
warzyskich, nic więc dziwnego, 
że tak „obficie* wyposażona świe 
tlica świeci pustkami. 

Przyczyną tego niepomyślnego 
objawu jest zupełna obojętność 
dla spraw świetlicy ze stróny 
miejscowego koła związkowego i 
rady zakładowej. Było by pożąda 
ne, aby ten smutny stan rzeczy 
najrychlej uległ radykalnej zmia 
nie. 

Jerzy Kossowski 
ŁZPO 


_ 


UWAGA! ARTYW GÓRNEJ 
PRAWEJ! 

Komitet Dzielnicy Górną Prawa 
zawiadamia, że dnia 12. 8. 1950 r. o 
godz. 14, w lokalu przy ul. Kątnej 
19, odbędzie się narada aktywn 
dzielnicowego z następującym - po 
rządkiei dziennym: 1, Referat 
pt V~ Plenum KO PZPR wygłosi 
przedstawiciej] KŁ PZPR, 2) Dysku- 
sja. 

Prosimy o punktuałne stawiennic 
two! 
Komitet Dzielnicowy 


PŁYNĄ WPŁATY NA KOREĘ. 
Uczestnicy kursu dla wykładow- 
ców partyjnych w Ośrodku Szkole 
nia Partyjnego przy ul. Traugutta 
Nr l, w dniu zakończenia , kursu 
(9. VIII, 5% r.) złożyli 6.750 zł. na 
fundusz pomocy dla ofiar na Korei; 
TECHNICUM I LICEUM 
HANDLU ZAGRANICZNEGO 
W Łodzi (ul. Lipowa 16) powsta- 
ło Technicum i Liceum (II stopnia) 
handlu zagranicznego. Sekretariat 
przyjmuje zapisy w godzinach 
10 — 12. Kandydaci do liceum mu- 
szą się wykazać ukończeniem girńna 
zjum handlowego lub ogólnokształ- 
cacego (wzgl. 9 klas szkoły podsta 
wowej), Uczniowie liceum mają za- 
pewnione stypendia. 


Tysiące mieszkańców Łodzi i 
województwa _ zwiedziły już 
wspaniałą Wystawę Gospodar- 
"zą, poznały dotychczasowy dn- 
robek we wszystkich dziedzinach 
naszego życia gospodarczego 0- 
raz plany na okres najbliższego 
sześciolecia. - 

Uraczyste zamkniecie Wysta- 
wy, którą niewątpliwie z żalem 
żegnać będą wszyscy łodzianie, 


> na odcinku zdrowotności miasta 
all > etni * 2,100 miejsc przybędzie 


1951 1952 


sem b, długo trzeba wyczekiwać 


Jeszcze tylko 2 dni 
Zamknięcie Wystawy Gospodarczej 


nastąpi w niedzielę 13 b. m. 


na uz 


W poszukiwaniu kadr 


trudnienia w Łodzi, tow. 
inwestycyjne. . 


przemysłu. `“ 
"szerszym zasięgu — mówił 


formy i metody planowega 


linowskich pięciolatek". 


we, konkretne zadania 


nieuprzemysłowionych. 


dzi? 
— Płanowanyg przez nas 


nastąpi w dniu 13 bm, w niedzie 
lẹ. Od rana do wieczora dnia le 
go występować tu będą zespoły 
świetlicowe, przygrywać będą li 
czne orkiestry. Wieczorem zaś, 
jak co dzień, wyświetłony zosta 
nie jeden z najnowszych filmow. 

Kto więc jeszcze do tej pory 
nłe zwiedził dokładnie wystawy, 
ma okazję to jeszcze uczynić dziś 
i jutro, w niedzielę 13 bm. , 


łódzkim szpitalom 


1955 


1954 


Słyszy się dziś nieraz skargi nu to. że trudno dostać się do szpitala i cza- 


1953 


yskanie walnego miejsca. Liczba łóżek 


w szpitalach nie jest jeszcze wystaręzającn. é 
Wzięto to pod uwagę w PLANIE 6-LETNIM ROZBUDOWY NASZEGO 
MIASTA. Troska o zdrowie człowieka pracy, o poprawę stanu lecznictwa znaj- 
dzie swój wytaz m. inm w zwiększeniu iłości miejsc w szpitałach o 60. procente 
IF Planie 6-letnim liczba łóżek zwiększy się o 2.100, W poszczególnych 
latach Planu 6-letnicgo przedstawia się ta następująco: 1951, 1952 i 1953 przy- . 
będzie Łodzi pa 300 miejsc w szpitalach (razem 900), w raku 1954 i 1955 po 600 


niiejse (razem 1200). 


- | ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW | 


DOKP -Łódź wyjaśnia 


W związku z notatką pt. „Brak od 
powiednich wagonów“  otrzymaliś- 
my odpowiedź z DOKP — Łódź. — 
Z uwagi na duże zapotrzebowanie 
wagonów osobowych — czytamy w 
tym wyjaśnieniu — od dnia 26 
czerwca rb. 2 ruchu podmiejskiego 
została wycofana dla przewozu dzie 
ci i młodzieży na kolonie pewna i- 
lość wagonów osobowych, w miejs= 
ce których włączono wagony towa= 
rowe, kryte, umeblowane, dostoso- 
wane do przewozu pasażerów. W 
każdym składzie winien pozostawać 
przynajmniej I wagon II klasy. 0- 
raz dwa ważóny III klasy. Przezna 
czone one są wyłącznie dla matek 
z dziećmi oraz inwalidów wojen- 
nych. Dla zorientowania podróż- 
nych umieszczone są w oknach wa 
gonów. tablice, informujące o prze- 
znaczeniu tych wągonów*. 


Sprawa ogródków - 
działkowych 


CZPW nadesłał nam wyjaśnienie 

w odpowiedzi na list naszego czytel 
nika w sprawie ogródków działko- 

wych przy ul. Pabianickiej 498. Jak 

się okazuje tereny te były użytko- 

-"wańe przez ZPW dh, A. Struga. Na 
podstawie żarządzeńia Min, Przemy 

słu Lekkiego z dnia 28. I. 50 r. wy 

mienione tereny zostały przekazane 


Przedsiębiorstwu Remontowo = 
Montażowemu Min. Przem. Lekkie- 
go w Łodzi. 
CZPW, ani zakłady terenem tym 
już nie rozporządzają. Rada zakła- 
dowa, która zajęła się wśród refle- 


„ktantów zbiórką pieniędzy na dział 


ki, uczyniła to bez porozumienia z 
dyrekcją Zakładów. 

W związku z tym, prosilibyśmy ra 
dę zakładową ZPW im. A. „Sfruga, 
o wyjaśnienie, dlaczego naraziła ro 
botników Zakładów na stratę pie- 
niędzy kóre na próżno wpłacili za 
rzekome prawo do użytkowania 
działek. 


Spekulanci w potrzasku 


Przedstawiciele Komisji Specjal 
nej i Inspektoratu Ochrony Rynku 


przeprowadzili wczoraj kontrolę w| 


Domu Towarowym Centrali Teksty! 
nej przy ul Piotrkowskiej 87. Akcja 
miała na celu unieszkodliwienie ele 


mentów spekulacyjnych, które wy- | 
przeznaczone dla 


kupują towary, 
świata pracy. 
W wyniku akcji zatrzymano kil- 
kadziesiąt osób z Łodzi i wojewódz 
twa. 
Obecnie prowadzone jest w tej 
sprawie dochodzenie 


Jak- wiadomo rozszerzone zadania 
Planu 6-letniego wymagają dopływu 
wciąż nowych sił, nowych kadr wszel 
kiego rodzaju do wszystkich. gałęzi 


«Będziemy stosować w o, wiele | 
na V| — związkowymi, 
Plenum KO PZPR tow. „Nowak — 
zaciągu 
nówej siły roboczej, jak np, drogą 
organizacji specjalnych biur werbun 
kowych, które to metody zdały egza 
„min w Związku Radziećkim w naj- 
trudniejszym okresie pierwszych sta- 


V Plenum naszej Partii postawiło 
więc przed urzędami zatrudnienia no 
werbunku 
kadr — w mieście i na wsi, wśród 
młodzieży i kobiet, w miasteczkach 


Jak z tego zadania wywiązuje się 
Okręgowy Urząd Zatrudnienia w Ło: 


wzrost 
zatrudnienia w porównaniu z poprze 
dnim rokiem jest większy o 15 pro 
cent — mówi tow. Przesmycki. — 
| Musze jednak przyznać samokrytycz 


Od tego dnia iniji 


dla potrzeb łódzkiego przemysłu 


Odpowiedzialne zadania Urzędu Zatrudnienia 


Prawie bez przerwy rozbrzmiewa 
ostry „dzwonek telefoni w gabinecie 
naczelnika Okręgowego Urzędu Za- 
i Przesmy- 
ckiego; przede wszystkim dzwonią 
przedsiębiorstwa budowlane, które 
w chwili obecnej są w pełni sezonu 
i śpieszą się, by wykonać swe plany 


nie, że akcja ta nie jest u nas pro 


Ai. got 
słę bowiem 


wadzgna. należycię.,.' 
Istotnie — nie uuało 
'jeszęze zaspokoić całkowicie obecne- 


go zapotrzebowania łódzkiego prze- 


mysłu, Spróbujmy rozpatrzyć przy- 
czyny tego zjawiska. Okręgowy U- 
rząd Zatrudnienia w Łodzi nie pro- 
wadził do tej pory systematycznej 
akcji werbimkowej. Dorywcze poszu 
kiwanie -šit roboczych, przede wszyst 
kim dla łódzkiego budownietwa, nie 
przynosiło dóstatecznych wyników, 
| Brak współpracy Z organizacjami 
asowymi na terenie województwa 
kobiecymi i mło- 
l dzieżowymi, bynajmniej nie przyczy 
niał się do usprawnienia akcji. Wer 
bunek w terenie prowadzili 
przedstawiciele poszczególnych przed 
siębiorstw, niż Urzędu Zatrudnienia, 
Nie roztaczano także należytej opie 
kt nad młodzieżą, skierowaną do roż 
maitych przedsiębiorstw, w miedo- 
statecznej mierze czuwano nad tym, 
czy młodzież ta uczęszcza do szkół 
zawodowych itp. 
4 ika 1 

Rozmowę naszą z tow. Przesmy* 
ckim przerywa wiadomość o przyjeź- 
dzie grupy ok. 35 młodzieżowców z 
terenu powiatu sieradzkiego dla 
Państwowego Przedsiębiorstwa Bu- 
dowlanego w Łodzi. Zdrowy wygląd 
chłopców i dziewcząt, ich zapał do 
pracy — oto, co w pierwszym 1zę- 
dzie rzuca się w oczy. Córki i sy- 
nowie małorolnych chłopów chcą pra 
cować w naszym mieście, chcą po- 
magać przy wznoszeniu nowych bu- 
diwli. Obstępują nas dokoła, rzucają 
pytania, jak to też tutaj będzie, ja- 
kie otrzymają kwatery, wyżywienie, 
jakie będą mieli warunki pracy. Ma- 
ria Mańkowska, Władysława Woj- 
tas, Stefania Drozd, Władysław 
Świątek, Stanisław Cholak į dziesiat 
ki innych natychmiast zostają zawie 
zieni samochodami do PPB, oddział 
2. Jeszcze dziś będą rozmieszezeni w 
kwaterach, a po zbadaniu przez le- 
karza, skieruje się ich do pracy. O- 
trzymają kombinezony robocze i od 


razu praktycznie, na” budowie będą 


uczyć się nowego zawodu, 

Młodzież tę zwerbówałi w terenie 
przedstawiciele Zjednoczenia PPB. 
Urząd Zatrudnienia spełnia w tym 
wypadku jedynie rolę pośrednika, re 


jestrującego przyjezdnych , wypisu 


jącego im karty skierowania do pra 
cy. i z 
— Niektórzy rodzice - początkowo 
nie bardzo nas chcieli puścić do mia 
sta — słychać twi ówdzie głosy mło 
dzieży. — Ale- przekonaliśmy vich, 
że przecieżótutaj czeka”nas „Ałepsza 
przyszłość, że zdobędziemy pracę i 
możliwości opanowania nowych, poży 
tecznych zawodów. a 

Tak więc możliwości werbunku lu- 
dzi ze wsi do pracy w naszym miz 
ście są rozległe. Pelna zapału mło- 


raczej” 


dzież, chłopcy i dziewczęta — to 
„przecież niewyczerpane źródło kadr 
dla przemysłu łódzkiego, A takich 
powiatów, jak sieradzki, z którego 
właśnie przybyła ta grupa młodzie- 
ży, o której piszemy, mamy więcej 
na terenie hażzego województwa, 

M t 


* 

„Obecnie Okręgowy Urząd Zatru: 
dnienia w Łodzi, znajduje się w prze 
dedniu reorganizacji. Nastąpi roz- 
dział na łódzki i wojewódzki urząd 
zatrudnienia, z których pierwszy — 
będzie stanowił jeden, z wydziałów 
Rady Narodowej w Łodzi; a drugi — 
Woj. Rady Narodowej. Wydaje się, 
że ta reorganizacją wydatnie przy- 
czynić się winna do .usprawnienia po 
czynań w kierunku realizacji plano- 
wego wzrostu zatrudnienia w prze- 
myśle łódzkim. Zbadanie zatrudnie- 
nia w poszczególnych  przedsiębior- 
stwach łódzkich pozwoli zorientować 
się co do zbędnych etatów i prze- 
rostów personalnych, jeszcze istnie- 
jących tu i ówdzie. Z drugiej zaś 
strony — planowy werbunek na 
wsiach sił do pracy, otoczenie ich 
troskliwą opieką, skontrolowanie 
kwater dla nich,- warunków  byto- 
wych nowozatrudnionych — oto spo 
soby, dzięki którym Urząd Zatrudnie 
nia zdoła wypełnić swe zadania, usu 
nąć dotychczasowe braki i niedocią* 
gnięcia, zapewnić trwały i systema- 
tyczny dopływ rąk do pracy dla po 
trzeb naszego terenu. 

M. Zal. 


Nasi Czytelnicy 


zwracają uwągę 


Nićwłaściwe godziny pracy 


Ob. J. B. pisze: „Rozkład zajęć w 


Drzewnego przy uł Piotrkowskiej9 wy 
cówka ta czynna jest w godzinach 9—43 i 15—17, 


sklepie Centrali Handlowej Przemysłu 
dajo się zupełnie niezrozumiały, Pla- 
z dwugodziuną przerwą 


obiedówą, Godziny te zupełnie nię odpowiadają potrzebom ludzi pracy, gdyź 
albo trzeba zwalniać się z zajęć dla załatwienia zakupu mebli, alho też w ogóle 


z tego zrezygnować, ponieważ kończy się pracę także o godz. 17, Na zwróconą 
mu w tym względzie uwagę bardzo uprzejmy 1 taktowny kierownik sklepu roz- 
kładą ręce. luformuje, że to nie jego wina, takie bowiem są „zarządzenia od= 


górne”. Mówi, że personel sklepu chętn 


ie pracowałby na dwie zmiany, ale cóż 


— kiedy dyrekcja CHPD nie wydała odpowiednich wskazań.“ 

Nasz czytelnik niewątpliwie ma słusz: ość, Godziny otwarcia tega rodzaju 
placówek usługowych winny być dostosowane do życiowych możliwości ludzi 
pracy. Prosimy Dyrekcję CHPD o wzięcie tego pod rozwagę. 


„Kasjer wyjechał..." 


Ob, Kazimierz Olczak z PPB oddział I, sekcja kotłowo-kominowa pisses 
„W dmu 26 lipca br. zmarł mój ojciec. W ciągu dwu dni musiałem załatwiać 
różne formalności, związane z pogrzebem, bo to przecież był mój synowskł 
obowiązek. W dniu 8 bm. znów musiałem zwolnić się z zajęć, gdyż nikt z ra« 


dziny nie mógł pobrać za mnie zasiłku 


pogrzebowego z kasy przy naszym za» 


kładzie pracy, Pracuję w Zgierzu, mieszkam zaś w Łodzi, Stwaciłem trzy go- 
dziny czasu na próżno, bowiem nie żałatwiono mej sprawy. Kazano mi zgłosić 
się następnego dnia, tj. 9 bm. Znów straciłem bezużytecznie 4 godziny czasu 
— na chodzenie, czekanie itp. Kasjera nie było, a gdy posłano po niego goń- 


ca, odpowiedział, że przybyć nie może, 
pociąg...* 


bo ma już wykupione bilety na jakiś 


Prosimy kierownictwo PPB, oddział I. oraz radę zakładową tej instytucji 
o wyjaśnienia, dlaczego niepotrzebnie naraża się pracownika na stratę tylu dni 


| pracy. 
4 


Klinika wagonów tramwajowych 


Centralne Warsztaty MZK są już w budowie 


Przystąpiono już do, budowy Cen 
tralnych Warsztatów Miejskich Za- 
kładów Komunikacyjnych przy ul. 
Tramwajowej. Warsztaty te mają ob 
siugiwać wozy miejskie oraz wszyst: 
kie kolejki podmiejskie, Prócz sal 
montażowych, warsztatów mechani- 
cznych, stolarskich itp, mieścić się 
tu będą nowocześnie urządzone umy 
walnie, szatnie, co zapewni robotni 
kum odpowiednie warunki higienicz 
ne. ' 

Znajdujemy się właśnie na terenie 
robót. Widać już wśród stosu desek, 
piasku, cegły wznoszące się na kilka 
metrów ponad. ziemią mury powstają 
cego gmachu. Roboty ziemne zostały 
już ukończone, a za kilka dni będą 
położone fundamenty. ON > 

y R". W AI 43 yw. SA « n 

Roboty rozpoczęto w końcu kwiet 
nią. Warunki atmosferyczne | czę- 
ściowy brak dokumentacji technicz- 
nej wstrzymały tempo robót, Naj- 
większą jednak bołączkę jest tu 


brak ludzi do pracy. Gdyby nie ofiar | 


ne wysiłki takich robotników, jak nb. 
ob. Olejnik, wykonujący ponad 200 
proc. normy, lub brygadzista Dem- 
bowski, wyrabiający ponad 150 proc. 
— ukończenie gmachu w stanie suro 
wym przeciągnęłoby się znacznie dłu 
żej. 
— Aby tylko wydostać się na po- 
wierzchnię — mówi murarz ob. 0- 
strowski, kładąc w wykopach funda 
menty — to robota pójdzie o wiele 
raźniej. 

Ob. Ostrowski uzyskuje obecnie 
170 proc. normy. Ale przy budowie 
ścian niewątpliwie wyrobi jeszcze 


większy procent normy. 

Murarze podzieleni są na grupy: 
Ambicją kaźdego żespołu jest zaję- 
cie pierwszego miejsca. 

Do wzmożenia tempa pracy wy* 
datnie przyczynią się zmechanizowa 
nie niektórych czynności, np. wywo- 
żenie wózków % piaskiem odbywa 
się maszynowo. 

Widząc zapał robotników i pozna 
jąc wyniki osiąganych norm (wsczy- 
stkie prawie są wykonywane w po- 
nad 150 proc.) należy spodziewać Się, 
że budowa zostanie ukończona w ter 
minie, 


Wytwórnia nożyków do golenia w Lodzi 


zaspokaja zapotrzebowanie ludności 


Przy ul. Więckowskiego 43-45 mie. 
ści się w obszernym budynku fabry- 
cznym, wytwórnia nóżyków do gole- 
nia. Wytwórnia ta, podległa jest Dy 


U źródeł wiedzy 


Pomimo wakacji panuje ożywiony ruch 


w Bibliotece Uniwersyteckiej 


Pomimo trwających jeszcze waka 
cji w Bibliotece Uniwersyteckiej pa 
nuje ożywiony ruch, Już od samego 
rana licznie przybywają tu studenci 
z różnych wydziałów, aby na miejs 
cu w czytelniach korzystać z ksią- 
żek. Niektórzy wypożyczają książki, 
gdyż wółą uczyć. się w domu. 

Najwięcej rozchwytywane są po- 


56-letni dorobek Świetlicy 
Wystawa w ZPB im.1 Maja 

Robotnicy ZPB im. I-ego Maja zor- 
ganizowali wystawę, obrazującą dor 
fychczasowy dorobek Świetlicy przy 
tych zakładach. 

Liczne plansze z wykresami wyso- 
kości produkcji za pierwsze półrocze 
br., dane o akcji socjalnej, umożliwia 
ja zarazem poznanie nie tylko poczy- 
nań świetlicy, ale pozwalają zorienlo- 
wać śię, w osiągnięciach i życiu fa- 
bryki, 

Interesujące eksponaty wysławione 
zestały przez koło filmowe zakładów, 
które w ciągu swego istnienia pochlu 
bić się może dwoma wyprodukowa- 
nymi filmami, oraz szeregiem zdjęć 
przodowników, racjonglizatorów itp. 

Uwagę zwiedzających zwracają rów 
nież eksponaty koła plastycznego, 
które wystawiło szereg barwnych wy 
cinanek łowickich, oraz prace maiar- 
skie młodzieży, Wśród tych ostat- 
nich na uwagę zasługuje kopia obra- 
zu Z. Stuvjeńskiej,j wykonana przez 
Jadwigę Strzelińska oraz obraz pę- 
dzla Jana Stefanowskiego. 


dręczniki. Często słyszy się pytanie: 
Czy mogę wypożyczyć jeszcze jedną 
książkę?“ Niestety, do tej pory ze 
względu na szczupły jeszcze księgo 
zbiór (liczy on obecnie ok. 95.000 tò 
mów katałogowych) na raz można 
otrzymać tylko jedną książkę do do: 
mu. Jednak wobec szybkiego tem- 
pa prac przy porządkowaniu Biblio 
teki i stale wzrastającej ilości dzieł 
katalogowych niezadługo już będzie 
można wypożyczać po dwie książki. 

Wielu przegląda uważnie księgi 
na półkach biblioteki podręcznej. 
Niejeden szuka porady u dyżurują= 
cej na sali bibliotekarki, która u= 
dziela informacji. Pomaga przy wy 
szukiwaniu potrzebnego dzieła, słu 
ży wskazówkami, gdzie będzie moż 
na znaleźć książkę. 

Wszędzie dookoła panuje atmosfe 
ra poważnej nauki. W sali czytelni 
ogólnej tylko raz po raz woźny. pod 
schodzi bezszelestnym krokieh do 
stolika, aby podać zamówioną Książ 
kę. Wszystko jest pogrążone w peł 
nej skupienia ciszy: 

Po obejrzeniu wypożyczalni ksią- 
żek oraz obu czytelni wychodzimy 
na korytarz, który również zapełnia 
ucząca się młodzież. Wszystkie sto- 


Iły, krzesła oraz ławki są zajęte, Tu 
jjuż niema tego uroczystgo nastroju, 


co w czytelni ogólnej, gdzie obowią 
zuje bezwzględna cisza. Toteż stu- 
denci często czytają na głos — w 
ten sposób korzysta się z podręczni= 


ka we dwójkę, trójkę, lub w kilka 
osób, j 

W przejściu umieszczone są ga- 
bloty zawierające różne dzieła sztu 
ki, kolorowe plansze statystyczne, 
pozostałe po wystawie- Biblioteki U- 
niwersyteckiej, urządzonej w związ 
ku ze Świętem 1 Maja i Tygodniem 
Oświaty. 

Wychodzimy z gmachu Biblioteki, 
a wraz z nami odpływa bez przerwy 
fała studentów z książkami pod pa- 
chą, N: Q: 


rekcji Przemysłu Miejscowego, czu- 
wającego nad drobną wytwórczością. 

Wytwórnia zatrudnia znacznie więk 
szą ilość kobiet, niż mężczyzn. Męż- 
czyźmi obsługują tylko maszyny i 
wykonują prace cięższe,» natomiast 
kobiety są zatrudnione jako pako- 
waczki. Sprawnie i szybko zawijają 
one gotowe już nożyki, 

Między pakowaczkami zorganizo- 
wane zostało współzawodnictwo pra- 
cy, nic dziwnego więc, że się spieszą, 
każda bowiem chce być pierwszą. 

Młoda ZMP-ówka Janińa Szydłow- 
ska, która pracuje jako pakowacz- 
ka w ostatnim miesiącu osiągnęła 
pierwsze miejsce we współzawodni- 
ctwie, zdobywając zaszczytne miano 
przodownika pracy. 

Ruch racjonalizatorski również roz 
wija się tu pomyślnie. Rozmawiamy 
z racjonalizatorem, Stefanem Póko= 
jem, który ulepszył swą maszynę do 
ostrzenia nożyków, Ob. Pokój zwie- 
rza się nam. że ohecnie pracuje nad 
nowym ulepszeniem, które wkrótce 
przedstawi komisji do rozpatrzenia. 


Porządkowanie Łodzi 


ZOM czuwa nad utrzymywaniem czystości 


Stan sanitarny Łodzi z każdym 
dniem ulega poprawie, ZOM sumian 
nie przeprowadza porządkowanie 
miasta. Śmieci i odpadki są regular 
nie wywożóne przez tabor samocho 
dowy i konny. 

ZOM uzyskał ostatnio trzy nowe 
samochody do wywożenia śmieci o- 
Jk: 60 Że +. Bra O RAB a 


Wspólna świetlica 


Między<Związkowa Komisja Kultu- 
ralno-Oświatowa przy  Zarządaąch 
Grodzkich Łódź-miasto Zw. Inw. Woj: 
RP, Zw, Boj. o Wol. i Dem. wzywa 
członków obu Związków, podopiecz- 
nych i sympatyków o przybycie w 
dniu 19 bm., godz. 19, na uroczystość 
otwarcia wspólnej świetlicy przy ul. 
Piotrkowskiej 73 w Zw. Inw. Woj. 

Po części oficjalnej i artystycznej 
odbędzie się wieczorek taneczny. 


raz dwa do wywożenia fekalii, We 
wrześniu przybędzie pierwsza par- 
tia nowych puszek od śmieci, w iloś 
ci 4 tysięcy, a w październiku br. 
następna. partia— w tej samej iloś- 
ci. 

Otrzymanie tych puszek pozwoli 
na obsługiwanie większej ilości po 
sesji, niż dotychczas, szczególnie w 
dzielnicach robotniczych, jak Bału- 
ty'i Widzew. 


Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu. 

jące apteki: / 5 
Pabianicka 56 — Antoniewicz, Piotr 
kowska 127 — Danielecki, Daszyń: 


skiego 59 — Gorczycki, Zielony Ry- _ 


nek 37. — Apteka Społeczna Nr, 56, 
Wschodnia 54 — Karlin, Limanow- 
skiego 37 — Zagórowska, Nr. tele- 
fonu Pogotowia Ratunkowego 104-44. 
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Z glębokim smutkiem zawiadamiamy o 
przedwczesnej śmierci naszego kolegi 


RACHMILA MOROWICZA 


długoletniego aktywisty Zw. 


uw. 1909 r., 

Zaw., członka PZPR. 
W Zmarły tracimy wiernego 
cieja. i 


Gelbartowie 
Sarna Zycher 
Czarnobrodowie 


DZE O 
"Rozmarynowie 
Genatowie 


Poszukiwani 


rzy ja 
PENY IV piętro, 


Kierownika sekcji 
sekcji pracy i płacy, 


Ę 


Szefa Działu Finansowego oraz kierownika 
Oddziału Księgowości przyjmie Centrala Handlo 
wa Przemysłu Drzewnege w Łodzi, ul. Moniusz- 
ki 11. Warunki do omówienia, 785 


Wykwalifikowany kalkulator potrzebny do Za 
kładów Graficznych Spółdzielni 
„Książka i Wiedza“ w Łodzi. Zgłoszenia przyj 
muje Wydział Personalny, ul. Piotrkowska 86, 


wanych i %ontystów zatrudni Centrala Handlo- 
wa Przemysłu Metalowego, Ekspozytura Woje- 
wódzka w Łodzi, ul. Gdańska 77a. 739 


pracownicy 


Wydawniczej 


ny. 


kupnem skradzionego a- 
paratu radiowego Tlam 


kierować CBT, 
19-21, Wydział Personal 


Gońca poszukuje Dyrekcja Państwowych Te- 
atrów Lalek w Łodzi, ul. Piotrkowska 191. Zgło- 


szenia na miejscu. 106 
4 
Ogłoszenia drobne 
OSTRZEGA się przedj ZGUBIONO leg. Ubez- 


pieczalni Spół., Walczak 
Wojciech, Prusa 18. 


powego  „Stern”. Oko z 
441 | magiczne. ' Seria 7881 l 1050 
— | Nr inw. CBT 2563 (ew. | aup ar, 
inwestycyjnej, referentaj ślady  wyskrobania lub SKRADZIONO dowód 
księgowych wykwalifiko-| wytarcia), Wiadomości | tożsamości Nr 849795, 


wyd. przez DOKP Łódź, 
Piasecka Wiesława. 


16258 


Struga 
740 


SZARE Na 


pisało praso łódzka 


HANKAU ZAJĘTE 
Jak donoszą z Pekinu — chińskie 


Co 


wojska komunistyczne zajęły w 
dniu wczorajszym Hankau. 


OFIARA ŚNIEŻNEJ ZAMIECI 
W TATRACH 


Współuczestnik wycieczki do Ger 
lachowych Stawów — nauczyciel 
gimnazjalny Duchiński — zabłądził 
w czasie zadymki śnieżnej i zmarł 
wskutek silnego przemęczenia. 


ZABRAKŁO „KOCICH ŁBÓW*” 

Gazety donoszą, że budowa no- 
wych dróg w Łodzi została całkowi 
cie wstrzymana z jednej strony 
wskutek braku funduszów, 2 dru- 
giej zaś na skutek braku kamienia 
polnego, czyli tzw. „kocich łbów", 

Za granicą radzą sobie w ten spo 
sób — pisze „Republika* — że bu 
duje się specjalme kamieniołomy, 


w dn. 12 sierpnia 1930 t 


skąd dobywa się specjalną kostkę 
brukową. — U nas, niestety, na ta 
r luksus nie możemy sobie pozwo= 
ié, 

Odtąd nowe ulice łódzkie będą 
przysypywane żużlem fabrycznym. 


JELEŃ ZABIŁ DOZORCĘ 


W katowickim zwierzyńcu jeden 
z jeleni uderzył rogami dozorcę tak 
nieszczęśliwie, że wnetrznośni wy= 
szły mu na wierzch. 


ANGLICY BOMBARDUJĄ WSIE 
I OSIEDLA HINDUSKIE 

W walce z powstańcami w Pesha 
warze (Indie) — Anglicy zastosowa 
li samolóty bojowe, z których zrzu 
cane są na osiedla Afrydów masy 
bomb burzących i zapalających Ty 
siące kobiet i dzieci zginęło pod- 
czas wielogodzinnych bombardo- 
wań. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Godz. 19,15 „Odwety* 
Kruczkowskiego. 

Tylko kilka dni, Zniżki ważne dla 
członków zw. zaw., wojska i uczącej 
się młodzieży. Dla wycieczek z tere- 
nu województwa specjalne zniżki. 


Leona 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34 tel. 181-34} 
Teatr nieczynny do 8. IX. br. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(u. Obrońców Stalingradu 21, 

(tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów". 

Kasa czynna w godz, 10—13 i od.16. 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny. 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94 tel 272-70} 
19,80 „Śluby murarskie“ z gościn 
nym. występem M. Wojniekiego, pió- 
ra Z. Gozdawy i W. Stępnia. 


FEATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LIUTNIA* 
Godz. 19,15 „Córka pani Angot“, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) | 
„Saławat — wódz Baszkirów* 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Dziewczyna ze Słowacji”, 
godz, 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

BAJKA — „Spotkanie nad Łabą” 
godz. 18, 20, 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 30“ 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

REL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) „Maaret“, 
godz. 18, 20 j 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Cztery pokolenia" godz, 16. 
18.30, 21. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) 
„Dziewczęta. baletu", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK — „Śpiewak nieznany“ 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Kłopotliwe alibi*, godz. 17.30, 20. 


Z Z A, 


Krwawo-czerwone, ceglane ścia. 
ny seulskiego więzienia Sodajmiun 
pasowieją na zboczach góry in- 
Wan-San. 

Za ciężkimi żelaznymi wrotami, 
w których wywiercono chyba z 
dziesięć  „judaszów” — znajduje 
się całe miasto: ; 

Niezbyt oddalone od siebie.wźno 
szą się mroczne. budynki z maleń- 
kimi, prawie nieprzepuszczającymi 
światła okienkami, Jeden, dwa, 
dziesięć, trzydzieści takich mro- 
cznych budynków, dalej znowu ce- 
glany mur i znowu wrota. To już 
drugie więzienie w sodajmuńskiej 
katowni. Mieści się tu 15 ogrom- 
nych bloków, przebudowanych w 
1946 roku przez Li Syn Mana we- 
dług projektu amerykańskiego ar- 
chitekta. 1 


W tym wewnętrznym więzieniu 
znajdujemy się właśnie teraz. Cią 
gnące się bez końcą ciemne kory- 
tarze, po obu stronach podwójne, 
żelazne drzwi. Cela Nr, 5, Cztery 
kroki długości, półtora szerokości. 
Zagnano do niej dwunastu ludzi. 
Obok, laika sama cela. ale w niej 
znajdowało się już czternastu wię- 
źniów. 

Niewielki korytarzyk, oddzielo- 
ny od głównego korytarza jeszcze 
jednymi, żelaznymi drzwiami Nie 
chętnie jakby otwierają się, prze- 
puszczając nas do następnego wa- 
skiego. korytarza. Tu uderza nas 
straszny widok, Maleńka cela bez 
okien — krok długości, półtora 
szerokości, Zgęszczone jak w 
lochu powietrze, Kompletna ciem 
ność. O istnieniu takich ceł naweł 
nie wiedzieli wszyscy dozorcy. 
Klucz od zewnętrznego korytarza 
przechowywał sam naczelnik wèt- 
zienia. W tych żelaznych grobach. 


(Dla. młodzieży powyżej lat 18) 
REKORD (Rzgowska 2) „Panna oez 

posagi' godz, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
SVYLOWY (Kihnskiego 123) 

„Dubrowski*, godz. 12, 20, 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ŚWIT (Bałueki Rynek 2) „Poszuki- 

wacze złota“, godz, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Śluby 

kawalerskie", godz. 16.30, 18.30, 

20.30. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
TATRY (w ogrodzie) „Urodzony 

w październiku”, 

godz. 16.30, 18.80, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „S, 0. S“ 

godz. 16.30, 18.380, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16). „Mia- 

sto młodzieży (Komsomolsk)* 

godz. 15.80, 18, 20.30 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
wOLNOść (Napiórkowskiego 16) 

Czerwony rumak“, godz. 16, 18,20 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 

ZACHĘTA — „Albeniz“, 

godz. 18, 20.80, 

(Dla młodzieży powyżej lat 16) 


gdzie nie można się nawet wypro- 
słować, gdzie można jedynie skur. 
czyć się i przylgnąć do ziejących 
zimnem ścian, męczyli się naj- 
lepsi synowie koreańskiego na- 
rodu. Tu lisynmanowscy bandyci 
mordowali z wyrafinowaniem, przy 
wódców Robotniczej Partii. Połu- 
dniowej Korei Kim San Ema i Li 
Diu Ha, Tu, na tę lodowałą, ce- 
mentową podłogę rzucali ich udrę- 
czone zwierzęcą kaźnią ciała... 

Snop światła elektrycznej latar= 
ki posuwa się po ścianach. Gładki, 
nieruchomy, twardy metal. Nie- 
łatwo na nim wydrapać paznok- 
ciem ostatnie . pożegnalne słowa. 
I tylko w kącie, przy samych 
drzwiach odkrywamy ledwie wi- 
doczny napis: „Man se Kim Ir Sen” 
— „Niech żyje Kim Ir Sen...” 


Gdzież teraz są ci bohaterowie, 
tak straszliwie męczeni za swoję 
miłość ojczyzny? Być może zna- 
leźli się wśród siedmiuset więź- 
niów, których w nocy z 27-go na 
28-go czerwca wywieźli w zam- 
kniętych samochodach do mia- 
steczka So Bin Go i tam, w adle- 
głości 30-tu kilometrów od Seulu 
bestialsko rozstrzelali, rzuciwszy 
potem ciała w rwące fale górskiej 
rzeki Han Gan. Albo może opraw. 
cy wywieźli ich z sobą, żeby roz- 
strzelać po drodze? Ślady za- 
tarto ... ` 

Milczac, opuszczamy te straszne 
izolatki, które zbudować mógł tyi- 
ko, bandyta z powołania i oprawca 
z zawodu, 

Na korytarzach wzdłuż ścian 
przybite wąskie półki. Na nich ja- 
kies dziwne przedmioty ze słomy, 


Ze sp ortu 


Wiele p 


ieknych 


"nagród 


-~ czeka na zwycięzców kolarskiego wyścigu ulicznego, w którym 
startować będą mogli wszyscy posiadacze rowerów turystycznych. 
Nie zapomniano również i o najmłodszych „sportowcach“ 


We wtorek, dnia 15 bm. miłośni= 
ków sportu kolarskiego czeka 


ciekawa impreza. Imprezą tą będzie 
pierwszy w Łodzi masowy wyścig 
kolarski dostępny dla wszystkich u 
miejących jeździć na rowerze, no i 
oczywiście posiadających swego wła 
snego „stalowego rumaka*. 


Do tej pory zawody kolarskie do 
stepne były jedynie dla tych, któ- 
rzy należeli do jakiegoś klubu, lub 
sekcji kolarskiej zrzeszonej w okrę 
gowym związku kolarskim, wskutek 
czego wielu miłośników tego spor- 
tu nie miało okazji do wypróbowa 
nia swych zdolności w tym kierun- 
ku a jednocześnie nie znajdowało 
również zachęty do jego uprawia- 
nia. Taki stan rzeczy wpływał ha- 
mująco na masowość sportu kolar- 
skiego w Polsce i jednocześnie zwę 
żał perspektywy jego rozwoju. 

Dziś sytuacja się zmieniła. Nasze 
związki sportowe przerzuciły obec- 
nie ciężar gatunkowy swych imprez 
z imprez dochodowych na imprezy 
masowe, zdobywając w ten sposób 
dla swego sportu nowe kadry zawo 
dników. 

W trosce o wychowanie tych no- 
wych kadr naszego sportu kolarskie 
gö ŁOZ Kol. postanowi? rok rocznie 
organizować jedną z masowych im 
prez kolarskich dostępnych dla naj 
szerszych mas zwolenników tego 
sportu. Pierwsza tego rodzaju impne 
za odbyła się 15 sierpnia w roku u 
biegłym i cieszyła się wielką fre- 
kwencją tak ze strony startujących 
jak i ze strony publiczności, mamy 
więć nadzieję, że i tegoroczny wyś- 
cig, który odbędzie się już we wto- 
rek, również 15 sierpnia, będzie się 
cieszył nie mniejszą frekwencją niż 
w roku ubiegłym tym bardziej, że w 
tym roku zwycięzców czekać będzie 
szereg wartościowych nagród. 

Ze względu na masowy charakter 
tej imprezy „Głos Robotniczy” ofia 
rował obok 10 żetonów dla zwycięz- 
ców w wyścigu ulicznym na 30 km. 


wiele słodkich nagród dla najmłod 
szego naszego narybku kolarskiego, 


startującego na hulajnogach i trzy- |- 


kołowych rowerkach na Alejach Koś 

ciuszki, oraz wiele pięknych dziecin 

nych książeczek dla zwycięzców, 
Na_ zakończenie 


przypominamy, I szczecińską, 


że zapisy do, wyścigu ulicznego, jak 
również do wyścigów naszych milu 
sińskich, przyjmowane są od dnia 
dzisiejszego w lokalu przy ul. Piotr 
kowskiej 67. W dniu dzisiejszym za 
pisy przyjmowane będą w godzi- 
nach od 14 do 20, w niedzielę w g0 
dzinach od 11 do 15, w poniedziałek 
zaś ód 14 do 20. 


| 


y 


Ci, którzy nie zdążą się zapisać w 
wyżej wymienionych terminach bę 


dą mogli zgłosić się jeszcze do wyśk 


cigów zarówno ulicznego dla posia- 
daczy rowerów turystycznych jak i 
dziecinnych jeszcze w dniu zawo- 
dów to jest 15 bm. o godzinie 8 ra 
no w podwórzu naszej redakcji, 
przy ul. Piotrkowskiej 86. 


Niedzielne spotkania ligowe 


dostarczą nam 


nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się dalszych sześć spotkań o 
mistrzostwo pierwszej ligi państwo 
wej. Związkowiec — Garbarnia po- 
dejmuje zespół CWKS ze stolicy. 
Zdecydowanym faworytem są gos- 
podarze. Ogniwo — Cracovia będzie 
miała tym razem łatwe zadanie. Po 
konanie drużyny Budowlanych na 
własnym boisku nie powinno przed 
stawiać dla Ogniwa — Cracovii 
większych trudności. 


To samo tyczy się Kolejarza sto- 
łęcznego, który zmierzy się ze 
Związkowcem-Wartą w, Warszawie. 
Iw tym wypadku upatrzyliśmy już 
zwycięzcę, którym niewątpliwie bę 
dzie Kolejarz. 


CIĘŻKI MECZ W CHORZOWIE 


Drugi zespół Kolejarza gra w 
Poznaniu z Górnikiem (Bytom). Są 
dzimy. że w meczu niedzielnym wię 
cej rutyny i umiejętności piłkat- 
skich  zademonstrują gospodarze, 
kfórzy powinni zdobyć dalsze pun- 
kty. 


Unia — Ruch spotka. się w Cho- 
rzowie z Gwardią, leaderem tabeli. 
Mecz będzie ciężki zarówno dla” je- 
dnej jak i drugiej drużyny, Wynik 
remisowy, ewentualna wygrana góś 
ci jest bardzo prawdopodobna. 

ŁKS WŁÓKNIARZ WYJEŻDŻA 

DO RADLINA * 

ŁKS Włókniarz wybiera się do 
Radlina na mecz z tamtejszym Gór 
nikiem. Jeśli łodzianie nie załamią 
się, mogą tym razem przywieżć pun 
kty. Nie należy zapominać jednak 
6 tym, że przeciwnik łodzian zajmu 
je czwarta lokatę w tabeli i będzie 
niewątpliwie walczył ambitnie o 
punkty. 

WIDZEW GRA W ŁODZI 
z e 2 D Z TORUNIA 
Po porażce Widzewa z Gwardią 
łodzian czeka nowa 


Co usżyszymy przez radio 


Program na dzień 12 

12.04 Dziennik, 
wieś w Chinach". 
cert orkiestry mandolinistów. 14.20 
(Ł) „Wracamy do zdrowia“. 14,55 
Utwory Rachmaninowa. 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 16,00 Dzien 
nik. 16.20 (Ł) Jedziemy na wcza- 
sy. 16.25 (Ł) Z twórczości Józefa 
Haydna. 17,00 „Przy sobocie po ro- 
bocie”. 18.00 Aud, PO „SP“. 18.15 
Audycja rozrywkowa. 18.30 (Ł) 
„Walczymy 6 pokój”. 18.35 (Ł) Kon 


13.10 (©) „Nowa 
13.80 (Ł) Kon- 


Przypominają kształtem stożek 


ścięty, To kołpaki z wąskimi 
sżczelinami na oczy. Każdy wię- 
zień musiał wkładać taki kołpak, 
kiedy wychodził z celi na badanie. 
Oprawcy nie chcieli, żeby ich ofia 
ry dały się poznać nawet przypad. 
kowo, Starannie ukrywali imiona 
więźniów, wieszając Im na pier- 
siach drewniane tabliczki z uume. 
rem. 

15 bloków jednego zaledwie 
wewnętrznego więzienia, nie licząc 
innych bloków więziennych, zapeł- 
niali „przestępcy polityczni” nie- 
winnie aresztowani, wtrąceni tu 
bez sądu i śledztwa, jedynie na 
podstawie podejrzenia lub donosu 

Kręte schody prowadzą do lo- 
chów. Podłużna kamera z okrą: 
głymi wnękami i obok dwie cele. 
Na ziemi skrwawiona, brudna sło- 
ma. To miejsce kaźni. Widzimy 
cały komplet narzędzi: poczwórne 
bicze ze sznura, okryte zastygłą, 
ludzką krwią, żelazne płytki, które 
rozpalano do białości, a potem 
przykładano do obnażonego ciała. 
Szczypce. którymi wyrywano pa- 


znokcie razem z ciałem. Obok 
średniowiecznych, japońskich na. 


rzędzi tortur — leżą „udoskonało- 
ne” współczesne przyrządy kaźni, 
wypróbowane przez Amerykanów 
w nowoczesnych więzieniach USA. 
Ofo maleńki, niebieski czajnik. Na 
pierwszy rzut oka zupełnie nie- 
winny. Ale nasz "towarzysz, stary, 
doświadczony komunista Czen Łe 
Pe, skazany przez lisynmanowców 
na 15 lat więzfenia za „działalność 


sierpnia br. | cert rozrywkowy. 18.50 Rep. pti „Stu 


denci przed Kongresem w Pradze“, 
19.00 Aud. dla świętlie młodz. 19,15 
Koncert z Krakowa. 20.00 Dziennik. 
20.40 Koncert Ork. Tan, pod'dyr. K. 


Turewicza, 21.15 Aud. dla wsi, 22,00 
„Syn ludu”. 22.20 (Ł) Spędzamy 
przyjemnie czas wolny od pracy”, 


22:85 (Ł) Felieton satyryczny Z. Fi 
jasa pt. „Grosz wdowi”. 22,40 (E 
Zapraszamy do tańca. 23,00 Ostat- 
nie wiadomości. 23.15 Muzyka ta- 
neczna. 


| Sodajmun-miasto ka 


antyamerykańską” i oswobodzony 
przez Armię Ludową — mówi ze 
smutnym uśmiechem: „W ciągu 
dni i nocy powoli, kropla po kropli 
-wlewali mi wodę do nosa. Nie 
można sobie wyobrazić nawet tej 
męki. Przez cały czas domagałi 
się, abym wydał członków pod- 


ziemnego komitetu, Abym wydał: 
przyjaciół. Kiedy traciłem przy- 
tomność — wrzucali mnie do tej 


klatki, czekali, aż z nosa i uszu 
tryśnie woda. Potem cucili... bi- 
ciem i sadzali na ło krzesło, żeby 
znowu badać, tym razem już nie 
japońską, ale czysto amerykańską 
metodą! Ciało okręcali elektrycz- 
nymi przewodami, przez które prze 
puszczano prąd”. 

Czen Łe Pe milknie i silnie ku- 
lejąc (rezultat badań), podchodzi 
do ciemnego kąta klatki. Przynosi 
stamtąd wąziutką, drewnianą de- 
seczkę, Jeszcze zupełnie niedawno 
wisiała na szyi zamęczonego na 
śmierć człowieka. ” 

* Jeden zo oprowadzających nas 
towarzyszy otwiera grubą, wię- 
zienną księgę. i 

— So Su En —xczyta nazwisko 
człowieka, którego skrwawiona 
odzież leży przed nami. Nic wię- 
cej nie wiemy o tym człowieku, 


tak, jak nie wiemy nic o tysiącach * 


zamęczonych w tych lochach, 

Czen Łe Pe wspomina: „Moja 
cela znajdowała się daleko od tego 
bloku. Mimo to po nocach nie 
można było uwolnić się od strasz- 
nych krzyków, dochodzących 
stąd”, 


nowych emocji 


przeprawa w niedzielę. Tym razem 
gościć będziemy Kolejarza z Toru- 
nia; Przeciwnik poważny, jednak 
przy  odrobinfe szczęścia możliwy 
do pokonania. Zespół Widzewa po- 
winien zagrać w niedzielę bardziej 
ambitnie niż w niedzielę ubiegłą. A 
więc wszyscy spotykamy się na za 
wodach Widzew — Kolejarz (To- 
ruń), l 


KTO Z GRUPY ZACHODNIEJ 
WEJDZIE DO I LIGI 


Gwardia w Szczecinie będzie mia 
ła trudną przeprawę ze Stalą 30- 
snowiecką. Od wynikąy tego meczu 
może zależeć, kto z grupy za- 
chodniej wejdżie do pierwszej ligi 
państwowej. Przypuszczamy, że zes 
poły podzielą się jednak punktami. 

Kolejarz (Bydgoszcz) nie stoi na 
suaconej pozycji w spotkaniu z 
Polonią (Świdnica), Faworytem jest 
zespół kolejarzy. 

Związkowiec w Radomiu musi się 
dobrze przygotować do meczu z 
Włókniarzem z Cfiodakowa. Należy 
przypuszczać, że zwycięstwo przy- 
padnie drużynie gości. Kolejarz 
(Ostrów) utraci prawdopodobnie dal 
sze dwa punkty z Budowlanymi z 
Gdańska. 


W GRUPIE WSCHODNIEJ 
WALCZĄ: 
W grupie wschodniej odbędą się 
następujące mecze: 
Kolejarz (Przemyśl) — Związko 
wiec (Przemyśl) a więc derby lokal 


ne, w Lipinach: tamtejsza Stal spot | 


ka się z Ogniwem — Skrą z Często 
chowy i wreszcie Lublinianka po- 
dejmuje związkowca (Chełmek). 


"Występy ariystów 
warszawskiego zespołu 
„Artos* 


W pomiedziałek, dnia 14 sierpnia 
1950 r., o godzinie 19.30 w sali Pañ- 
stwowegó Teatru Powszechnego % 
Łodzi wystąpią tyłka jeden raz ulu- 
bieńcy łódzkiej płbliczności Marie 
Chmurkowska, Tola Mankiewiczówna 
Antoni Jaksztas oraz słynny zespoł 
muzyczny Zygmunta Karasińskieqo 
z pełnym radości, «humoru i muzyki 
programem. 

Bilety są do nabycia codziennie 
w kasie Państwowego Teatru- Pow. 
szechnegy w Łodzi w godz. od 10 do 
13 i od 16 — 19, 


Żni 


s 


Wof k E E | Na podworzu wewnętrznego wię- 
i zienia znajduje się niewielki, lekki 


budynek, przypominający jarmarcz 
ną budę. W środku widzimy cos 
na kształt rusztowania, na którym 
stoi stół i dwa krzesła. Napize- 
ciwko głęboka nisza zakryta ko- 
tarą, Odsuwamy  kołarę i prze- 
znaczenie strasznego „pawilonu” 
staje się zrozumiałe — to zmecha- 
nizowana szubienica, udoskonało- 
ną według ostatniego krzyku ame- 
rykańskiej techniki, Ofiara staje 
na miejscu oznaczonym kwadra- 
tem, petla spada z sufitu na szyję, 
okręca ją, potem oprawca naciska 
elektryczną dźwignię, podłoga na- 
tychmiast usuwa się i ofiara za- 
wisa, 

W tej niszy także leży odzież 
ludzi powfeszonych w przeddzien - 
wyzwolenia Seulu przez Armię Lu- 
dową. 

Jeszcze jeden budynek, jeszcze 
jeden pokój, Duży, przestronny. 
W kącie sterta obuwia, Ciężkie, 
męskie buty, lekkie sandałki ko- 
biet, gumowe pantofle dzieci... 
Część obuwia zdążyli już zbrodnia- 
rze starannie posortować, 

Jakże nie wspomnieć Oświęci- 
mia, czy Majdanka W innym ką. 
cie sterła zwykłych rzemieni. Ilu 
trzeba było zabić, zamęczyć ludzi, 
żeby zebrać tyle strasznych tro- 
feów! 

W sodajmuńskim więzieniu stale 
trzymano około 12 tysięcy ludzi. 
Olbrzymią większość stanowili 
tzw. polityczni więźniowie, ci, któ. 
rzy walczyli o wolność ojczyzny 
i nienawidzili jej wrogów, którzy 
głosili prawdę o Li Syn Manie i je- 
go mocodawcach zza Oceanu. 


Zobowiązanie Zatopka 


PRAGA, Fenomenalny: hiegacz 
czechosłowacki kpt. Emil Zatopek, 
który. na zawodach lekkoatletycz 
nych w Finłandii ustanowił nowy 
rekord świata na 10.000 m, powró 
cił do Pragi, witany owacyjnie 
przez wielotysięczne rzesze lud- 
ności, sportowców i młodzieży. 

Dziękując za owację, kpt. Za- 
topek oświadczył, iż podejmuje 
nowe zobowiązanie: pobić swój 
ostałni rekord na 10.000 m i tzy- 
skać w tej konkurencji .czas poni- 

,żej 29 min. $ 


Niedzielne imprezy 


Progiam, imprez niedzielnych ‘nie 
przedstawia się zbyt bogato. Jeden 
miecz piłkarski w Łodzi, dwa na pro- 
wincji i koniec. A 
„Na stadionie ŁKS Włókniarza © 
godz. 17 piłkarze Widzewa podej- 
mują drużynę Kolejarza z Torunia, 
Mimo, że goście znajdują się w tabeli 
wyżei niż łodzianie, należy przy- 
puszczać, że szalę zwycięstwa prze- 
chyli na swą stronę Widzew. Gdy 
w ataku gagra Wlażłowicz, a linie 
obronne sprostają zadaniu, © wynik 
możemy być zupełnie spokojni. A 
więc wszyscy spotykamy się na sta- 
dionie ŁKS Włókniarza, aby podzi- 
wiać grę Kolejarza z Torunia oraz Te- 
prezentanta okręgu łódzkiego w dru- 
giej lidze — drużynę Widzewa, 

Na prowincji walczyć będą o wejś- 
cie do klasy A okręgu łódzkiego: 

O. godz. 17 w Skierniewicach 
tamtejszy Kolejarz spotka się z Włók- 
niarzem z Bełchatowa. O tej samej 
porze w Kutnie Gwardia zmierzy się 
z Włókniarzem ze Zduńskiej Woli. 
Będą to przedostatnie zawody tych 
zespołów o wejście do najwyższej 
klasy okręgowej. 


ł ki 
Mecz pływacki 
CSR—-Polska 
Międżypaństwowy mecz pływacki 
Polska—Czechosłowacja odbędzie: się 
w dniach 15 i 16 sierpnia w Pradze. 
Wyjazd reprezentacji Polski nastą- 
pi w sobotę, 12 bm. z Warszawy. 


GŁOB 
Organ Łódzkiego Komitetu 1 m 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zja- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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Patriotów zazwyczaj chwytano 
po cichu, w nocy i wywożono do 
miasła kaźni, do Sodajmunu, Na- 
ród koreański nigdy nie zapomni 
zamęczonych tu bojowników pod- 
ziemia: Li De Poka, profesora Kim 
Te Diuna, działacza Związków Ža- 
wodowych Som Si Bena, płomien. 
nego mówcy Mo Don Czena, zna. 
nego mówcy Jun Mon Dina, uta- 
lentowanego poety Ju Din O i in- 
nych bohaterów ludu koreańskie- 
go, którzy słali się ofiarami ame- 
rykańskich najmitów. p 


Nie wiemy dokładnie, ale znajdu 
jąc się tutaj możemy wyobrazić 
sobie, jak ich mordowano: naj- 
pierw cela badań, potem szubie- 
nica, a potem wąskie, półokrągłe 
wroła w zachodniej ścianie, przez 
które dźwig systemu amerykań. 
skiego wyrzucał ciała na górę, na 
cmentarz, który tworzą niezliczone 
mogiły rozrzucone na zachodnich 
zboczach góry In Wan San, 


28-qgo czerwca Armia Ludowa 
wywaliła bramy Sodajmunu — te 
wrota Śmierci I kiedy teraz bo- 
haterscy lotnicy Korei, marynarze, 
czołgiści, artylerzyści, piechota — 
walczą ofiarnie z amerykańskimi 
interwentami, którzy wtargnęli na 
ich ziemię — niosą zemstę za prze-, 
laną krew tych, którzy broniłi wol 
ności ojczyzny i zostali zamęczeni 
na rozkaz amerykańskich koloni- 
zatorów, najemnych lisynmanow- 
skich bandytów. 


Przejdą lata i nad tym złowie- 
szczym miejscem wzniesie się pa- 
tężny pomnik wystawiony na chwa 
łe tysięcy koreańskich patriotów, 
którzy oddali życie w walce o 
zjednoczoną, demokratyczną Ko- 
ree! tłum. E. Wożniak. 


